
Rok XI. Nr. 105

Ceny ogłoszeń
za w iersz m ilim e­
tro w y  p rzed  1 zło ty  
w tek śc ie  50 gr., za 
te k s te m  40 gr. Ogło 
szen ia  .tab e la ry cz ­
ne 50 proc., a św ią ­
teczn e  25 proc. d ro ­
żej. D robne ogło­
szen ia  po 10 groszy  
Dla poszu k u jący ch  
p racy  5 gr. za w y­
raz. N ajm n’ej 1 zł. 
Za z; strzeż: nie miejsca 

dolicza sie 25%

Sosnowiec, p i ą t e k  17 kwietnia 1936 roku. Cen' groszy
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Krwawe zajścia we Lwowie
Trzy osoby zabite, kilkadziesiąt rannych

i W ARSZAW A, IG. 4. PAT. W dniu 
bm. we Lwowie w czasie pogrzebu 

ś. p. W ładysława Kozaka, zmarłego 
wskutek odniesionych ran  w trakcie 
zajść z bezrobotnymi w dniu 14 kwiei 
nia doszło do ponownych ekscesów, u y 
wołanych przez elementy skomunizo- 
wane i męty uliczne.
H M H B M I M B B B B a W E B K E B i m a

K om itet pogrzebowy reprezentowa 
; y przez przedstawicieli miejscowych 
związków zawodowych uzgodnił z wła 
dzami trasę pogrzebu na cmentarz 
Łyczakowski i zapewnił spokojny 
przebieg pogrzebu przy udziale wła*- 
ratej straży porządkowej.

N iestety dane zobowiązanie nie ze

stało wykonane i kondukt pogrzebowy 
zam iast na cmentarz Łyczakowski w 
ostatniej chwili pod wpływem agitacji 
elementów wywrotowych skier, wał się 
demonstracyjnie przez całe miasto na 
cmentarz Janowski.

W czasie pochodu przeważająca 
część jego uczestników dopuszczać się

Negus wierzy jeszcze w Ligą Narodów
a Mussolini żąda bezpośrednich rokowań

GENEW A, 16. 4. PAT. Havas w 
następujący sposób ujmuje sytuację: 
Stanowisko Abisynji nie uległo zmia­
nie. Negus całkowicie polega na 1 idze 
Narodów. Włosi nie wzdrygają sic roz 
począć rokowań, lecz przywiązują naj­
więcej znaczenia do procedur y, nie 
chcąc zrezygnować ze zdobytych zwy­
cięstw. Baron Aloisi poinformował 
Madariagę o gotowości przystąpienia 
«*o rokowań, jednakże pod warunkiem, 
iż będą one toczyły się bezpośrednio 
pomiędzy Włochami i Abisynją, jako 
pomiędzy zwycięzcami i zwyciężony­
mi bez udziału Ligi Narodów M ij a jęci 
nakże mogłaby wydelegować swojego 
obserwatora. Włochy gotowe są do ro ­
kowań w sprawie zawieszenia brom 
ra  tych samych podstawach.

TURYN, IG. 4 PAT. Samolot pasa 
żorski, kursujący na linji Medjołan — 
Juryn , spowodu mgły spadł i rozbił 
£.e 7 pasażerów zabTo się na miejscu

Według niesprawdzonych wiadomo 
M-i, ras i wioski — ja twierdzi Havas

domaga się, bv rokowania o za wie 
**.enie broni toczyły sie bezpośrednio 
pomiędzy przedstawicielami oku armij 
- i  by rokowania nokojowe toczyły się 
' rp,m,w;i ej |JV fbma była gwarar 
ł i‘b iż cesarz Abisynji nie będzie mógł 
v '  i.:7oW-x'- swych sił zbrojnych.

Ikifikji z kolonii karnei
PARYŻ, IG. 4. PAT. 5 więźniów 

zdołało na małej łodzi zbiec z lo ’onji 
parnej Saint Laucrt du M aron we 
* lfmcuskicj Guyanie.

Jak  donosi „Le petit Journal'* zbie 
Rowie wylądowali na angielskiej wy­
spie Trinidad, jednak tam tejs/o wła­
dze policyjne wsadziły zbiegów ua ża­
glówkę, zaopatrzyły w żywność i po- 
ecjly jm wyruszyć na pełne mor ,e.

O zbiegach brak jakichkolwiek dal­
szych wiadomości.

PO Z A JĘ C IU  D ESSIE .
RZYM, 16. 4. PA T. Komunikat o 

Lcjałny nr. 18G: Zajęcie Dessie było 
dokonane wczoraj przez korpus armji 
erytrejskiej, który pod dowództwem

gen. Biroli wyruszył z K keram  *• 
kw ietnia i w ciągu 6-ciu dni posuną! 
s ‘ę naprzód o przeszło 200 kii:

Wczoraj pierwsze samoloty włoskie 
ładowały w Dessie.

Następca tronu abisyńskiego
nie przeszedł na stronę (Włoch

D E SSIE , 16. 4. PAT. W os’Mnich 
dniach krążyły pogłoski, że aln-yński 
następca tronu Es l i i  Wossan, który 
do ostatniej chwili trzymał się w De­
ssie mając około 1000 żołnierzy  ma
zamiar poddać się Włochom. W osta t ­
n ie j  chwili przed zajęciem mias.a ksią 
żę wycofał się w nieznanym kierunku.

Po wkroczeniu wojsk włoskich, 
trzej lekarze francuskiego lazaretu o- 
raz członkowie francuskiego towarzy­
stwa misjonarskiego oddali się pod o-

piekę dowództwa włoskiego. Otrzyma­
li oni całkowitą swobodę poruszania 
się, zaś włoscy lekarze pomagają w 
leczeniu licznych żołnierzy abisyń- 
skicli rannych w bitwie nad jeziorem 
Ąszangi, którzy znajdują się w laza­
recie francuskim.

Na lotnisku w Dessie wylądowały 
pierwsze samoloty włoskie. Do miasta 
n icustann i e przy by wa ją reprezentanci 
miejscowej ludności celem złożenia ak­
tu  poddaństwa.

Pół miliona złotych stracą Mysłowice
w aterze centralnej targowicy

KATOW ICE, 16. 4. W najbliż­
szych dniach odbędzie się w sądzie 
handlowym w Katowicach rozprawa o 
ogoszenie upadłości spółki z ogr. udp. 
,.Centralna Targowica w Mysłowicach 
Wniosek o ogłoszenie, upadłości tej fir 
my złożył, jak to donosiliśmy przed 
paroma dniami nadzorca sądowy 
przedsiębiorstwa mjr. Hild.

Wskutek upadłości Centralnej Tar 
gowiey w pierwszym rzędzie poniesie 
olbrzymie straty  gmina miejska My­
słowice. która w interesy spółki zaan­
gażował bardzo wydatnie burmistrz 
dr. Karczewski, zarazem prezes rady 
n a dzorezej firmy.

N a  o g ó ln a  s u m a  z a d łu ż e ń  s p ó d  i. w v

W tym celu ukazało się niedawno 
oświadczenie Kazania, że kwoty należ 
ncwei dla my słowie kiego magistratu są 
znacznie niższe.

Oświadczenie to, jednak przemilcza 
świadomie długi i zaległości z 1933, k !ó  
re wynoszą 37f!.C\tO zł. i z roku 1934 w 
sumie 129.030 zł.

Wierzytelności magistratu w Cen­
tralnej Targowicy są tern większe, żo 
obliceenia za łata. 34 i 35 przyjmują 
za podstawę 370.000 zł. czynszu jucz­
nego, podczas gdy w rzeczywistości 
Podwyższony, on został do pół miljo- 
na złotych.

poczęła, ekscesów, wybijając .szyby wy 
stawowe i rabując sklepy, przyczem ‘ 
w paru  miejscach tłum  zaatakował od 
f ział policji strzałam i rewolwerowymi 
i kamieniami.

M tej sytuacji oddział polh ji pad 
stwowej zmuszony był do u/.vcia 
hi oni.

W czasie starć zabite zostały trzZ 
osoby, a ilość rannych wynosi kilka- ‘ 
oziesiąt osób.

Ranionych zostało również kil kum  
m u  Policjantów.

Władze prokuratorskie wdrożyły e 
inrgiczne dochodzenie.

Gen. LudcndorfF
rozwodzi się z żoną, któro 

poszła do spowiedzi
B ER LIN , IG. 4. Z Monachjum do­

noszą, że były generalny kwatermistrz 
Ludendorff wszczął ponowną akcję za 
iPzszerzeniem na całe Niemcy kultu 
pogaństwa.

Gen. Ludendorff zwołał do Mona- 
tlijum  przedstawicieli wyznawania 
kultu starogermańskiego z całej Rze­
szy na zjazd. W pałacu „naczelnego 
poganina niemieckiego" ustawione by­
ły posągi starych bożków germańskich 
przed któremi odprawiano uroczyste 
modły.

Z otoczenia gen. Ludendorffa dono 
szą, że postanowił on rozwieść * ic ze 
swą drugą małżonką Matyldą. Kiedyś 
była ona gorliwą współpracowniczką 
małżonka i razem z nim krzewiła wia­
rę w Wolana. Ostatnio jednak p--wró­
ciła do chrystjanizmu, a nawet na 
Wielkanoc przystąpiła do spowiedzi i 
była w kościele.

Ludendorffa tak to oburzyło, że po 
lecił swemu adwokatowi wszcząć na­
tychmiast kroki rozwodowe.

—-ono—

Czerwony Wschód nłonis
P E K IN , IG. 4. PAT. Ze źródeł diiA 

skich donoszą, że 6 okręgów prowincji 
Szahsi zostało całkowicie okupowa­
nych przez* wojska komunistyoi: e.

14 innych okręgów tejże prowincji 
zajętych jest częściowo. Wielka ilość 
mieszkańców jest skomunizownnn. •— 
Walki pomiędzy czerwonemi a w 
mi rządowemi trwają.

jjska

noszaevch zgórą 
ii a miasto

pól miliona zło.ych 
41R.0ir> - h  

W nffirwtnwani b ozoośłw lrdo w  te j  
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a ..Uentral
nei «. stara ja sic
n ie  J e —nśU e do

Mieszkaniec Sosnowca członkiem
zuchwałej szajki przemytnicze?

Fałszerz franKów Izajasz Nowakowski
uiupszył maszynę l*f pr ticzną

s t u ^ f ^ głośnego procesu o fafszer- więzieniu opracował projekt ul psze 
lijnkow^francuskich Izajasz No- nia maszyny litograficznej

i.,, ° y ski z Sosnowca, skazany na 6 ~ ' ' ......................
Jat ’’-lezienia

K ATOW ICE, 16. 4. Śląska Straż 
Graniczna wpadła na trop szajki prze­
mytniczej, szmugłującej z Niemiec do 
Polski sacharynę i inne towary. W wy 
raku przeprowadzonych dochodzeń 
przytrzymano na szosie Bytom -  - K a­
towice auto osobowe, wewnątrz Ir Me­
go znajdowały się specjalne skrytki, 
ukrywające przemycony towar

Rewizja ujawniła, że w skrytkach 
tych znajdowało się 30 kg. sacharyny.

trzech obywateli niemieckich Georga 
Bohnę, Huberta Stiblera i Leonarda 
Reinholda, zam. nn Śląsku Opel kim, 
oraz Chila Rotschutza z Sosnowca i 
Fryderyka Grossa z Katowic.

czasie nrzobywania w Urzędu patentowego.

«  -r -----------------------U -  ł  i v v / i ł  A i i a j U U W U i U  O l i -  l d c l K A i a i y i l J

Projekt ten Nowakowski zgiosii clo W związku z tern przytrzymano i po 
znrfn nnfoninwAort ciągnięto do odpowiedzialności karnej

Wymienionym udowodniono poza- 
tem przemycenie w ostatnim czeyie 15D 
kilogramów sacharyny, około LOGO 
kg. skórek futrzanych i kilkadziesiąt 
kilogramów biżuterji.

Ukrócone od przemyconych towa­
rów cło wynosi około 92.000 złotych
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Cicha tragedja na Mazurach
O Sto kilometrów od W arszawy ginie lud polski

(Korespondencja własna)
ślady, które ewenit. pozostawiła l-o 
sobie propaganda polska w czasie ple 
biscytu.

Dzisiejsza akeja nieinieeka nie clba 
już wcale o germanizację starszego 
pokolenia na Mazurach.

Byłoby to nawet bezcelowe Starzy 
Mazurzy i tuk już niedługo wymrę, a 
z nimi pójdzie do grobu ta  s ta ra  praw

Szczytno, w kwietniu 1930.
Niedawny jubileusz od-lec i a ,,Ga- 

■rety Olsztyńskiej14 zwrócił uwagę ea- 
'tv'j Polski na Warni ję. Do Olsztyna 
Iz jechali się dziennikarze z Polski, kto 
‘rzv zapoznawszy się z rozwojem życia 
narodowego tamtejszej ludności, wró­
cili do kraju z hasłem, że 
„Polacy na Warmji nie ustaną w w al­

ce. wytrwają i zwyciężą44.
W ielkie to pokrzepienie dla wszy­

stkich serc polskich w Macierzy, które 
zawsze biją żywem tętnem miłości i 
przyw iązania do tej starej polskiej 
ziemi Kopernika, Hozjusza i K rasic­
kiego.

Niestety jednak, o ile sprawa pel-

dziwa „gadka44 mazurska i te slab© 
echa polskości, które od czasu do cza ­
su w ich sercach się odzywały. 1 o też 
starzy Mazurzy, będący już na w> - 
m ar iu bez przeszkód ze strony n ie­
mieckiej pielęgnują swój język «;.r 
czysty i zakorzenione tradycje.

'  fi erm arii zadurzy pruscy na MazuIN I t a l v t y  j v m u n v ,  u  " i  4T u l ” 11 w  ł  . . .  . •
akiei W arm ji wypłynęła znów na pc- raeli głownie swe wysiłki obracaią w

f » iV • i  ! ’     kr.f/i \ i i. 1W1 lin A O'. I lift*ogólnego zainteresowania.wierzchnie 
n tvle t. z w.

,,K WESTJ A MAZURSKA“ 
żadnem nie odezwała się w Polsie 
echem. Nikt przy tej okazji nie z.wró­
cił społeczeństwu uwagi, że na terenm, 
oddalonym zaledwie o 100 kilom, od 
serca Polski — Warszawy, 
rozgrywa się od lut ponura tragedja 
ludu, choć odrębnego wiarą i obycza­
jami, ale zawsze od niepamiętnych 

czasów polskiego.
Jest to niestety fak t niezbity, ż© 

lud mazurski jak nigdy przedtem blin 
kim jest dzisiaj zupełnego wyzbycia 
>ię charakteru ludu polskiego.^ D zJ 
już i tak tylko sarn język polski łączy 
Mazurów z właściwą Macierzą, bo ce­
chy narodowe polskie wskutek wieko­
wej polityki germanizacyjnej Mazu­
r z y  już dawno utracili. Krotka praca 
uświadamiająca wśród Mazurów w 
czasie plebiscytu nie wydala prawie 
żadnych wyników.

W dodatku jeszcze Mazurzy mają 
wspólną z Niemcami relig.ję. ewaiigo 
licką, co ich oddziela od Polski.

Zaraź po nieszczęśliwym plebiscy­
cie w r. 15)20 Niemcy rozpoczęli m  
nowo i to z większą jeszcze siłą jak  
przedtem swoją akcję gennanizacyjną 
na Mazurach, aby zatrzeć wszelkm

Kto wygrał?
w  3 i 4 ciągnieniu z dnia 15 but. sławno 

wygrane padły:
25.000 zt. n a  nr. 70228.
10.000 zł. na nr. 191998.
.1.000 zł. na n-ry: 52785 72800 98131.

2 00 zl na n-ry: 22311 102298 11199? 167959
1.000 zł. na n~rv 29023 31392 33762 -17930

kierunku zabezpieczenia młodego po­
kolenia mazurskiego przed „niebez­
pieczeństwem44 polskich wpływów. 
Młode pokolenie mazurskie musi już 
ciałem i duszą należeć do Niem ce i 
aby cel ten osiągnąć, germ anizator/y 
język niemiecki i ideały pruskie 
wszczepiają młodemu pokoleniu już 
w wieku szkolnym.

Dzisiejsza młodzież mazurska ma­
sowo zaciągana .jest do szeregów ł. zw.

„H IT L E R  - JUCIE ND“.

I  w tym kierunku grozi nam n a j­
większe, niebezpieczeństwo zupełnego 
zgermanizowania tej k ra ity  za lat 
dziesięć, a może rtuoej, braknie już 
starych Mazu rów, podt rzymującycb 
tam język polski, a młode [ okolenie 
będzie już należało do Niemiec.

Cicha tragedja ludu mazurskiego 
zostanie zakończona i tereny te jako 
już całkowicie niemieckie, zostaną dla 
nas na zawsze stracone.

Będzie to Juka sama t ragedja, jaka  
lozegrała. się przed wiekami na P o­
morzu pruskiem, a jaka rozgrywa s-.ę 
obecnie na Lużycach, gdzie słowiański 
szczep Serbo-f.użyczan, wciśnięty w 
ramy państw a niemieckiego dogorywa 
powoli i zniknie już rdedługo z etno­
graficznej karty  Europy.

Zegar dziejowy d la kw estji ma­
zurskiej wybije niedługo godzinę dwu 
nastą. Wskazówki posuwają się nie­
uchronnie do celu. Jeszcze kilka ! a *, 
najwyżej kilkanaście a odłam narodu 
polskiego na Mazurach zniknie bez 
śladu w odmętach, germanizmu. N a­
ród polski, który na czas oto uratował 
Mazurów od zagłady, odpowie za to 
przed sadem historji.

K. O.

W i e l k a  w jrg ram ii

Zł. 5 0 .0 0 0 .-
na nr. 182097

p a d ł a  w  d r u g i m  d n iu  lll-ej kl .  o be cne j  loterj i  w  szczęś l iwej  k o l e k t u r z e

S T .  M Ł A W S K I E J
Sosnow iec, 3-$o Maja 23.

OOOZ AŁY: Będzin—Dąbrowa f i —Zawiercia—Er udziec

___________________ Nr. lV:U? -'

Od kiedy przysługuje
zaopatrzenie starcze

" Najwyższy Trybunał Administra­
cyjny orzekł, że osoba, która posła-* 
dała wszystkie niezbędne warunki dla 
uzyskania zaopatrzenia starrzeg* 
przed 1 stycznia 1928 r. (t. j. przed* 
datą wejścia w życie odpowiedniej 
ustawy), ma prawo do tego zaopatrze­
nia już od tej daty, nie zaś dopiero od 
chwili zgłoszenia swych roszczeń.

Pociągi popularne
na Zjazd Mieszczaństwa

Na Zjazd Mieszczaństwa Polskiego I 
odsłonięcie Pom nika Ja n a  Kilińskiego w 
dniu 19 kwietnia, Liga Popierania T u ry ­
styki organizuje przez swoje Delegatury 
szereg pociągów populueuyela w  eP/.yst- 
kich ośrodków Polski do Warszawy.

Ogółem przyjadzie do Warszawy 10 po 
ciągów, a lo: z Krakowa, Katowic. Lwo­
wa. Wilna, Kowla, Lublina, Kielc, Rado 
mia, (.dyni i Bydgoszczy — Torunia.

Należy raz jeszcze przypomnieć, 
karty  uc/.estnetwa LPT. na Zjazd Miesz­
czaństwa ważne są od dnia 17 do 21 kwie- 
nia, z tem, że przejazd do W arszawy może 
odbyć się w dniach 17 — 21 kwietnia, a 
przejazd powrotny od 18 — 22 kwietaia. 
K arty  uezestn. dają  strawo do 50 proc. zni­
żki kolejowej, t. z»„ żo za przejazd do 
W arszawy płaci się cen© normalną, po­
wrót zaś następuje bezpłatnie, o ile posia 
dtP-z karły  uczestnictwa umieści na niej 
nalepkę kontrolną Ligi Popierania Tury 
styki; nalepki te. potwierdzająco wzięcie 
udziału w zjeździe będą wydawane W 
W arszawie przez szereg placówek, któ­
rych adresy i godziny urzędowania poda 
ne są na odwrocie karty  uczestnictwa.

i i  A »  C R 8 S K I E
m undurki oraz wszelkie artykuły 

obozowe

„ S T A D J O N "
SOSNOWIEC, 3 M aja 23

(obok Uhjj^ptepzalnl).

Hie będzie garbatych
W Sowietach dokonano już kilkadziesiąt 

udanych operacyi

90604 12666") 166497 177967.
n-vv: 89415 93539 16.75 
138876 162965 164380

; 19663
103.963

500 zł. na 
111387 134364 
187085.

400 zł. na n-ry: 11224 80165 81454 88134 
91261 97870 101571 119711 120466 127280 130033 
151455 174064 189470.

300 zl. na n-ry: 3143 24502 40252 41160
65139 70738 81764 82018 87008 89057 55291
310325 11.5955 124472 137636 146116 138337

250 zl. u a n-ry: 1006 7923 8253 9iOL 14097 
161945 164000 167035 108S29 194155 
18495 20987 28740 31290 38550 41205 42334
46102 50371 51474 54788 56259 67393 63834
71627 82907 88554 99020 99172 100555 103377
105283 1053.80 108320 i 4299 115266 116385
124973 12.5374 125S31 126-357 130354 150954
127701 133781 139536 142350 146797 147617
158913 612442 165845 165381 176411 183460
388587

#  #  *

W czoraj w T i I I  ciągnieniu padły na­
stępujące główne wygrano:

20.000 zł. 94523.
1(1000 na n-rv: 326 122621 186117 194147
5000 zł. na n-ry: 116093 185011 174108.
2000 zł. na n-ry: 5552 29593 44723 53921 

TNi-U 149330 190959.
1.000 zł. na n -w : 13779 21292 53092 15554 

107097 109712 1.27322 171415 142306.
500 zł. na n-ry: 15661 29733 47331 40670 

(.3799 4.9492 77471 81558 91432 11922.8 173587 
130789.

400 zł. na n-ry: 7346 44072 49512 56209 
69328 77471 97330 88005 99653 102358 105378 
110603 142484 156644 184028 192757.

■’no zk na n-ry: 6965 11756 8857-* flilS  
753.38 489 82117 96294 1008-7 105854 117334 
137114 486 148942 152736 152679 155837 1-56476 

173692 177912 181893. (Nieurzpdowa).

Szef kliniki ortopedycznej przy 
Instytucie Traumatołogocznym w Le 
ningradzte, profesor Kuklik zastoso­
wał nową metodę opernej i garbów. 
Zamiast usuwania żeber, które znie­
kształcają klatkę piersiową, prof. Ku- 
slik zaleca, aby na szczycie skrzywie­
nia rozcięto 5—7 żeber, tworzą-cycu 
garb. Krańce rozciętych żeber złącza 
siĄ z sobą tak, aby znikła wypukłość 
a zbyteczne części żeber są usuwane.

Według nowej metody prof. Kusli- 
ka operowano już 25 osób o skrzywio­
nym kręgosłupie. Ani jedna operacja 
uh* .-kończyła się śmiercią.

rac
1.0-

Jnż w cztery czy pięć dni po opo 
i pacjenci mogli siedzieć a po 
14 dniach już chodzili. Po upływie 

miesiąca czy sześciu tygodni mogli 
wrócić do swych normalnych zajęć. 
Przypisuje się to temu, że operacja 
pozostawia klatkę piersiową w całości 
Wielkie znaczenie operacyj prof. K u­
si i ka polega także na tern, że drogą 
operacji można zmienić postać czło­
wieka. Nawet przy nadzwyczaj wiel­
kich garbach prof. Kusi i k dopiął tego, 
że w ubraniu nie da się nawet zauwa­
żyć skrzywienia kręgosłupa. W lżej 
szyi/eh wypadkach garb znika zupełnie.

H>ższs oeny - ivisza konsula
Cukrownie polskie sprzedały w 

marcu r. b. na rynku wewnętrznym o- 
gółem 31.729 toun cukru w wartości 
cukru białego wobec:24.960 t. w marcu 
1933 r. Oznacza to wzrost konsumeji 
o 27.1 proc. Eksport cukru w marcu 
rb. był mniejszy niż w roku 1935, w y­
nosił bowiem 13.316 tonn wóbec 19.09:1 
t. w marcu ub. r.

Stan zatrudnienia
w kapalniacłi w ęg3«

W edług ostatnich obliczeń, w ko­
palniach węgła kamiennego na terenu* 
całej Polski zatrudnionych było na l  
lutego rb. 69.852 robotników, z lego 
w Zagłębiu GórncKlaskiem 45.303, w 
Zagłębiu Dąbrowskiem 18.053 i w 7% 
głębin Krakowskiem 6.496

Źywc aparaty radjowe
Przed nauką stają niezwykle zagadki

Do jednej z najzawilszych zagadek 
jakie ostatnio wysunęły się przed ba­
daczami, należy bezsprzecznie zjawi­
sko żywych „rad jostacy j4.

Zdrowy, nieposiadający defektu 
umysłowego człowiek działa jak ladjo 
odbiornik.

on naprzykład muzykę 
laną. przez jakąś stację bez żad­

nych aparatów, bale  radjowe prawdo­
podobnie tak działa ją na jego mózg, 
że prawie każdą wysyłaną melodję on 
chwyta i wyśpiewuje.

Niedawno z tern niezwykle cieką- 
wein zjawiskiem spotkał się profesor 
doktór Averv z londyńskiego szpitala 
Ś więtego Jerzego.

W szpitalu znajdował się buchalter 
Jam es Huxley, którego podejrzewano, 
że jest chory umysłowo, Jego dolegli­
wość polegała na tern. że dość często 
zaczynał nagle śpiewać, lub wygłaszać 
przemówienia, bez jakiegoś widoczne­
go powodu. Dr. Avery sądził, ż,e chory 
dostaje halucyaacvj słuchowych i y

t Vm kierunku poszło też leczenie.
Pew nego diruia jednak

W Y JA Ś N IŁ A  B iV. Z A G A D K A
tej dolegliwości. Huxley w towarzy­
stwie innego chorego spacerował po 
obrodzą* s / .p i tn lnvui  t iiuc-ił i a k a s  a r j ę  
operową, elrnć, jak lekarze stwierdzili.

. o : : ’. .  ’ t po t i l l l  
na werandzie siedział asystent profe­
sora ze słuchawkami na uszach i słu­
chał radja. Nagle lekarz spostrzegł, że 
spacerujący wpobliżu Hxlev wyśpie­
wuje dokładnie to, co w tej chwili jest 
nadawane przez radjo.

Lekarz natychmiast doniósł o tern 
sp.;siu zeżerbu profesorowi i Huxleya 
, r'.okla.*!ovm badaniom. Um ie­

szczono go w pokoju, do którego ni© 
dochodzi żaden dźwięk z zewnątrz, 
a Huxley śpiewał lub mówił to, co w 
danej chwili nadawało radjo.

Profesor doszedł do przekonania, 
że mózg Huxleya działał jak  radjo wy 
aparat odbiorczy. Leca nie przyjm o­

wał on wszystkich stacyj. Jego mózg 
chwyta! tylko stacje o pewnej określ* 
nej długości fal. Innych stacyj, któ* 
rych długość fal wykraczała poza okr« 
śiony zakres Huxley nie słyszał.

Ostatnio wybitni naukowcy spo­
strzegli, że fale radjowe nie tylko m* 
ludzi, lecz
RÓWNIEŻ NA ZWIERZĘTA WY­

WIERAJĄ PEW IEN WPŁYW.
Okazało się, że gołębie pocztowe, khir 
re przelatywały wpobliżu silnych sta­
cyj nadawczych, strao.ly nagle o.rjeo- 
tację i krążyły bezradnie wpobliżu 
masztów antenowych. Ich zmysł or jco 
tacyjny był wskutek tal radiowych 
uszkodzony. Fale przyciągały je <*<» 
siebie, jak  magnes.

Jes t rzeczą bardzo możliwą, że ® 
spostrzeżenia posłużą jako punkt wyj 
ścia, dla badań nad pewnemi, jęszcz© 
dotychczas niewyjaśnioaemi, Lajenin|- 
cami zwierzęcego zmysłu orjeutacyj 
nogo.
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Ciężkie grzechy przemysłu węglowego
f i Przemysł węglowy ma złą postawę wobec społeczeństwa"

W świątecznym numerze „Expresu 
Zagłębia omówiliśmy oświadczenie 
Unji Przemysłu Górniczego w Polsce 
traktujące o rzekomo tragicznej syto 
acji tej gałęzi przemysłu.

Stwierdziliśmy, że przemysłowcy, 
mówiąc o swej tragicznej sytuacji nie 
dwuznacznie dają do zrozumienia, że 
chodzi tu o podwyżkę ceny węgla, 
obniżkę płac robotniczych łub reduk­
cje robotników.

Zaznaczyliśmy, że przemysł węglu 
wy powinien zła szukać przede w szyst 
kiem wśród siebie i przez reorganiza­
cje całej swej gospodarki poprawić 
swą sytuację.

Późnie komentowano oświadczenie 
przemysłowców węglowych, a pisma 
stojące pod skrzydłami Lew iatam  
(m. in. K urjer Zachodni) płaczliwie 
zawodziły, że przemysłowi węgłowe­
mu grozi ruina.

Wczorajszy „II. K urjer Godzinny 
w artykule wstępnym omawia oświad 
czenie przemysłowców węglowych, 
wskazują,3 na błędy w gospodarce kar 
tełu węglowego.

Poniżej przytaczamy najeharakte 
rystyczniejsze Wyjątki artykułu T. K, 
C.

Ogłoszona bezpośrednio przed .Świę 
tami Wielkanocnemi alarmujące dek­
laracja polskiego przemysłu węgłowe­
go jest oskarżeniem społeczeństwa i 
rządu o obojętność wobec losów naj­
większego w Polsce przemysłu, który 
niewątpliwie jest fundamentem pro­
dukcji przemysłowej i eksportu pra­
skiego.

Oskarżając jednak, polski prze­
mysł węglowy nie wskazał dróg na­
prawy, nie powiedział wyraźnie, o co 
chodzi.

Czy chodzi o podwyższenie cen, czy 
chodzi o umniejszenie deficytowego 
eksportu, czy może o obniżenie plac 
robotuiczych, skasowanie ubezpieczeń 
społecznych, przedłużenie czasu pra- 
ey, wzgl. pozwolenie na dalsze reduk­
cje załogi robotniczej, czy o obniżkę, 
taryfy kolejowej, czy wreszcie o do­
płaty do eksportu ze Skarbu państwa?

Przemysł węglowy ma złą postawę 
wobec społeczeństwa.

Ceny węgla od szeregu lat były wy­

sokie i sztywne. Cen dobrowolnie pr::e 
mysł węglowy nie obniżył w kryzysie 
ni razu, jeśli to uczynił, to tylko pod 
przymusem rządu. Jeszcze dziś wskaż 
nik cen węgla jest jednym z najwyż­
szych, wynosząc 77,3 (r. 1928 — 100), 
gxły np. wskaźnik cen żelaza 70,9, a 
przeciętny wskaźnik cen surowców i 
artykułów skartelizowanych 76,4 (a 
pozostałych krajowych — 48,G).

Przemysł węglowy miał lata do­
skonalej konjuuktury — gdzież, wice 
są zyski z tego okresu?

Przemysł węglowy prowadzi fał­
szywą. politykę socjalną — nie umie­
jąc robotnika polskiego związać z prze 
mysłem, na robotnika przeważnie zwa 
łając, ciężar kryzysu, a nic pozwalając 
mu partycypować w korzyściach cło! 
rej konjunktury.

Przemysł węglowy miał fałszywą 
politykę administracyjną, mnożąc nie 
pomiernie koszty administracyjne we 
formie przybudówek i nadbudówek, 
we formie organizaeyj sprzedaży, czę­
sto zagranicznych.

Prawdziwa psychoza organizaeyj 
na ogarnęła przemysł węglowy, który 
był liictylko zorganizowany, ale prze­
organizowany.
Przemysł węglowy miał fałszywą, poii 

tykę personalną,
skupiając u siebie byłych ministrów i 
innych dygnitarzy o wygórowanych 
pensjach, które nie stały w żadnym 
stosunku do wartości rzeczywistych 
świadczeń.
Przemysł węglowy miał da politykę 

kredytową —
zaciągając kredyty zagraniczne, w y­
soko oprocentowane w zaprzyjaźnio­
nych koncernach zagranicznych, a in- 
westycje kredytom tym odpowiada­
jące nie zawsze były dla władz nad­
zorczych dostatecznie przejrzyste. 
Przemysł węglowy prowadził fałszy­
wą politykę sprzedażną, zaniedbując 

rynek wewnętrzny, 
nie próbując dotrzeć do konsumenta, 
nie walcząc o niego, a przeciwnie od 
straszając go biurokratycznym s z a b lo  

nem i manierami urzędu.
Przemysł węglowy był kartelem na- 

wpół przymusowym,

łączył więc wszystkie grzechy ni etyl 
ko kartelizmu, ale i etatyzmu, 'bo mó­
wi może najwięcej. Gospodarka karto 
Iowa jest z reguły zła, nastawiona an- 
tyinwestycyjnie, nastawiona na „wid 
kopańst w&“ monopolistycznie, ale go­
spodarka kartelu przymusowego — to 
gospodarka kartelowe - etatystyczna. 
Kartelizm w połączeniu z etatyzmem 
— to zbyt wielkie obciążenie, któremu 
na długą metę żaden przemysł nie  
sprosta.

Nie dziw, że urządzenia przemysłu 
są stare i zużyte.

Atmosfera cieplarniana k artek  
przymusowego uniemożliwiła moder­
nizację przemysłu, który nastawiony 
był na konserwowanae zużytych urzą­
dzeń, na podtrzymywanie niezdolnych 
do życia jednostek produkcyjnych. 
Biurokracja kartelowa i biurokracja 
etatystyczna miały świetne pole d j 
popisu.

Jeśli mimo swego monopolistye/.- 
go stanowiska, jeśli mimo relatyw­
nie sztywnych cen, przemysł węglowy 
jest nierentowny, jeśli stracił w kry 
/ysie ponad i?iii) miij. zł. — to nie jes/ 
to oskarżeniem pod adresem społe­
czeństwa, ale przedewszystkiem samo 
oskarżeniem pod ardesem swojej orga­
nizacji kartelowej, wzgl. kartelowa- 
etatystycznej, która nie umiała roz­
wiązać problemu zbytu.

Istota kryzysu węglowego, podob­
nie zresztą, jak całego kryzysu prze­
mysłowego, leży nic w t niskich cenach 
(bo ceny są za wysokie — a żadne po­
równanie z zagranicą me jest tu przo 
konywujące) — i nie w wysokich pla­
cach (bo płace są o wiele za niskie) — 
i nawet nie w ubezpieczeniach spo­
łecznych (bo stanowią one tylko uzu­
pełnienie niskich płac) — i nie w wy-, 
sokich taryfach kolejowych — ale leży 
gdzieindzie, a mianowicie w zagad­
nieniu zbytu.

Przemyśl jest na fałszywej drodze, 
jeśli rozwiązania problemu swojej 
rentowności, który uważamy za kapi­
talny i kluczowy dla rozwoju prze­
mysłu prywatnego, szuka na innej 
drodze, niż na drodze ożywienia zbytu.

Przyczyna nierentowności jest nie­
dostateczny zbyt.

W połowie drogi do Palestyny musieli zawrócić
Jak Izaak Natan wiódł swoich rodaków do ziemi obiecanej

Przed kilku tygodniami przyje­
chał do Warszawy i zamieszkał w ho­
telu Londyńskim na Nalewkach, wła 
,-cicieł większej posiadłości w stolicy 
Palestyny Tel - Aviwie, rzekomo w 
celu przewiezienia z Warszawy kilku­
set emigrantów do Palestyny. Emi­
granci ci nie potrzebowali uzyskiwać 
specjalnych pozwoleń na wjazd do Pa 
lestyny, wystarczyło ponoć, że będzie 
z nimi jechał ów obywatel palestyń­
ski nazwiskiem Izaak Natan Szklar- 
C-zyk.

Zgłosiło się bardzo wielu chętnych, 
od których Szklarozyk pobrał więk­
sze sumy pieniężne. Wreszcie nastąpił

TERMIN WYJAZDU.
Wszyscy emigranci w liczbie kilka 

dziesiąt rodzin otrzymali wszelkie po­
trzebne na podróż dokumenty i nieba 
wem też ze Szklarczykiem wyjechali.

Z obywatelem palestyńskim wspó! 
pracowali w tej sprawie dwaj jego 
krewni z Sosnowca. ,

Emigrantów odprowadziły rodziny

na dworzec i nastąpił odjazd przy 
w'elkiej radości wszystkich Atol 
po kilku dniach poczęły wśród krew­
nych emigrantów krążyć coraz upor- 
ezywsze wiadomości, że Szklarozyk po 
prostu wszystkich oszukał i w7 drodze 
gdzieś się ulotnił. ,

Istotnie oszust dojechał do Kon­
stancy i stamtąd chciał emigrantom u- 
clce. Emigranci jednak zorientowali 
się wpore ;

ZATRZYMALI GO. 
Szkłarczyk przyznał się, że nie ma 

mzwolenia na przywiezienie do Pale-

B

L o k a l u
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w śródmieściu Sosnowca poszuku­
je poważne przedsiębiorstwo o*! 

zaraz.
Oferty składać do administracji 

„Expresn“ pod „Przedsiębiorstwo'1

styny takiej liczby emigrantów i tłu­
maczył się, że został wprowadzony w 
błąd o czem jednak dowiedział się do 
piero wówczas, gdy już był w Warsza 
wie i wszystko było do drogi przyga 
te wąne.

Łudził się, że może coś w drodze 
obmyśli.

Ale nic się nie udało i będzie zmu­
szony wszystkich zostawić w drodze.

Gotów jest jednak zwrócić pienią­
dze i koszty pieniężne.

Tym sposobem zdołał emigrantów 
wyprowadzić w pole i następnego dnia 
znikł z Konstancy. Emigranci zmuszę 
ni byli poskarżyć się miejscowym wła 
dzom.

ROZPOCZĄŁ SIĘ POŚCIG
na wszystkie strony i w7 rezultacie o- 
szusta ujęto w Stambule.

Będzie on dostarczony do Polski 
gdzie popełnił oszustwa sięgające su 
my przeszło 30.000 złotych na szkodę 
niedoszłych Palestyńczyków, którzy 
wracają do Warszawy.

.Współczesny przemysł ma ogrom­
ny kapitał stały i stałe koszta, nieza­
leżne od rozmiarów produkcji. Bu­
dynki, maszyny, urządzenia trzebi 
amortyzować i oprocentować, aparat 
administracyjny, kontrolny, nadzor­
czy trzeba utrzymywać niezależnie oil 
tego, czy produkuje się 60 czy 100.

Udział kosztów stałych we współ­
czesnym zmechanizowanym przemyśle 
jest ogromny.

Jeśli zbyt spadnie ze 100 na 60 
fabrykę zjedzą koszta stałe, których 
redukować nie można, bo są właśme 
ustalone już przed laty. Te same ko­
szta stałe, rozłożone na jednostkę zre­
dukowanej wytwórczości, niepomier­
nie rosną i one powodują nierentow* 
ność przemysłu.

Doświadczenie uczy, że tam, gdzie 
spada zbyt, zjawia się nierentowność, 
jako zjawisko chroniczne, na które 
niema innej rady, jak doprowadzenie 
zbytu z powrotem do 100.

Jeśli zbyt węgla spad! o 38 procent 
w stosunku do stanu przedkryzysowe- 
go, to przemysł węgłowy musi być 
deficytowy — j pozostanie nim tak 
długo, dopóki zbyt nie będzie zbliża! 
sic z powrotem do 100.

Dlatego przemysł węglowy uwagę 
swą powinien skierować na zbyt, n?» 
forsowanie zbytu na rynku wewnętrz­
nym i do tego dostosować swą polity­

kę een i politykę sprzedażną, 
co jednak rozsadziłoby jego ramy kar­
telowe. Doświadczenia z przemysłem 
cementowym, a obecnie doświadczenia 
z przemysłem cukrowym, gdzie obroty 
silnie się zwiększyły po wydatniejszej 
obniżce ceni, są silnym argumentem za 
tern przemawiającym.

T gtno ceiwili
DC S'RE POSADKI.

Pisaliśm y „aż. o niezwykłej gospedar 
ee dyrektora nanku Przemysłowego, za 
kończonej bankructwem i zaprzepaszcze­
niem 32 miljonów złotych, stanowiących 
wkłady oszczędnościowe klientów banku. 
W iększość z nich, to drobni ciułacze, któ 
rzy znosili swe złotówki do kas banko­
wych, wierząc w pewność lokaty.

Przyszło bankructwo, przed posiada­
czami książeczek bankowych stanęło wi 
dmo utraty złożonych pieniędzy. ’teras 
trzeba było wyznaczyć syndyków masy 
upadłościowej, aby ratowali resztki ma­
jątku bankowego i postarali się zwrócić 
właścicielom kapitałów chociaż część ich 
pieniędzy.

Ale tu stał sie skandal, jeszcze Więk­
szy, niż samo bankructwo. Przysz-'o no­
wiem kilku panów — syndyków masy it- 
padlościowej — i zamiast ratować bank 
jeszcze bardziej rujnowali go.

Syndycy biorą po 3000 złotych miesią 
cznic stałej pensji, a prócz tego zwrot rói 
nych kosztów, honorarjów za specjalną 
pracę itp., co również daje im wcale nie 
złe dochody. Wszystko to dzieje się przy 
»likwidowaniu*' banku, trwająeem jo* 
przeszło 7 lat.

Samej tylko pensji pobiciali sjad yey  
zgórą loO.WłO złotych i —oczywiście — nie 
jest to koniec ich zarobków. Kiedy skoń 
ezą swe kosztowne urzędowanie i ile jesz 
c-ze zarobią na banku i jego klientach — 
to jest pytanie, interesujące nietylko 
zrujnowanych bankructwem ludzi, ą,o i 
całą opinję publiczną.

Trzeba bowiem posiedzieć głośno i do 
bitnie, że tego rodzaju praktyki, upra­
wiane przeważnie przez prawników, nie 
są ezysteini interesami. Formalnie nie ko 
lidu ją one z żadnym paragrafem kodek 
su karnego, ale w istocie rzeczy kolidują 
ze zwykłą uczciwością. Zarabianie setek_ 
tysięcy złotych na ludziach, którzy padli 
ofiarą złej woli spek'dantow bankier­
skich, wskazuje na brak poczucia prawdzi 
We.i moralności,

W dzisiejszych bardzo ciężkich czar 
sach takie „dobre posadki", połączone za 
zwyczaj z m inimalną pracą, powinny być 
skasowane.

Rzad walczy7 z przerostem posad. Mo 
żeby również zajął się wynagrodzeniami 
syndyków (Dzień IN  Sny).
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Z obrad rady miejskie! w Sosnowcu
d l a  m ' “ u

W czora j odbyty  się dw a kolejne p< 
*;bire posiedzenia ra d y  m iejsk ie j  w
Sosnowcu. . .

pierw szo  posiedzenie rad y  m ie j­
sk ie j  poświęcone było wyłącznie s p r a ­
wie w yboru  ław n ik a  za rząd u  m ias ta  na  
m ir  i sec zmarłe,go inż. Iłackenborg-u  

P os iedzen ie  to  o tw orzył prez, Kacz 
kowski, poezem w m y 5i s t a tu tu  p r z e ­
w odnictw o na. czas p rzep ro w ad zen ia  
w v b o n i  ław n ik a  pow ierzono rad n e  
m u  Hz pi ae  terow i, asesorowali ra d n i  A.
Iłak ieć  i U. U fel. -

Kandydaturę aa ławnika zgłoszono
jedną —inż. J. (lallota.

W y b o ry  ław n ik a  były ta jne .  W ięk  
szośeią głosów został w y b ra n y  ła w n i­
k iem  inż. J .  (łałlot.

R adni k lubu  żydow skiego i l i H. u 
działu  w g łosow aniu  nie bra li .

Żydzi liczyli, że będą  mieli w za izą  
d n e  sw ego ła w n ik a  i na to .danowisice 
w ysuw ali  p rzed  posiedzeniem  ra d y  - -
d r .  M etodystę.

N a s tę p n ie  odbyło  się d ru g ie  pm io  
dzenie rad y  m iejskie j pod przew odru- 
s lw em  prez. Kaczkowskiego, na km- 
lem  za ła tw iono sp raw y ,  dotyczące o- 
irótnoj gospodark i  m ias ta .  . .

Na w stęp ie  uchw alono przyjąć. 
•Jd.:;7ti zł., jako resztę  rocznej bezzw r ■* 
ne j za p o m o g i  od kom unalnego  tu n d u  
szu  pożyczkowo - zapomogowego, /m 
pomogę*tę m a g is t ra t  o t rzy m y w a ł  ty tu  
lem  u izczerbku w dochodach mmc a 
iak i został spow odow any w sku tek  zm e 
s ien ią  p o d a tk u  k o m u n a ln eg o  od tew a 
rów  przyw ożonych  drogam i żoiazaemi 
i wodnemi. S p raw ę  tę re ferow ał rai ny, 
Szenk. R ad n y  B ie ln ik  w zw iązku  z L\ 
up raw ą zgłosił wniosek, aby  wzoiom 
m ias t  innych  zwrócić się do w ładz o 
»>r.'vwnVonio fiochitku kom unaint 
i \ l  p rzyw ożonych  tow arów . P rzeciw ko 
- .c i  os ko w i r. B ie lu tk a  w y s tąp i ł  t. to .  
„ e r  — dowodząc w sw em  przem ow ie 
idu, że przez przyw rócenie  tego ped n t  
ku Avyrza<!z5!oby się d n /a  k rzy w d ę  kvi 
p e o tw u .

Po skończonej dyskus  ji nad  tą  s p t a  
v,a zabra ł  głos prez. Kaczkow ski,  o- 
św iadezając , że wniosek r. B ielinka 
orzy jm uie , jak o  dezy d era t  oraz że [ o 
czyni s ta ra n ia  w k ie ru n k u  p rzyw rócę  
ii iii w spom nianego p oda1 ku.

Spraw ę rozbudowy strze ln icy  _ __ n a  
-m d jo u ie  m iejsk iego  k o m ite tu  W F  i 
i 'W . przy  ul. M on,willa M ireekiego re 
fe row ał ra d n y  H am ank iew iez .

W bieżącym roku zostanie dokoń­
czona budowa domu adm inistracyjne­
go. Ponadto urządzona zostanie rozbić 
rainia i m agazyny.

To inw estycje da się przeprowadzić. 
piz.cz zajęcie na ten ceł części strzelni 
cy 7. tom jednak zastrzeżeniem , że 
budynek strzeln icy zostanie podlu/o- 
ny o 14 metrów.

Pinu rozbudowy strzeln icy został 
niż opracow any oraz uzyskał akceptu  
"ćje dowództwa okręgu korpusu w Kra­
kowie.

Koszt rozbudow y obliczono mi 
“ rrr. zł.

Do budże tu  na rok bieżący w- a- 
iv i ono na  ten cel 3.600 zł. Pozosta łą  su  
roo p rz ew id u je  się uzyskać w postaci  
•potr/e łm ych m a te r  ja łów  budowlaityeb 
w drodze dobrow olnych  o fiar .

fskołei sp raw ę  zam iany  sk raw k a  
grumtu m ie jsk iego  przy  ul. Dobre.j i 
Górniczej za sk raw k i  g ru n tu  należące 
rnaim^TaaemKg^KSBim m ffJiS iX ^SSS  ąaaBtłSW

Mieszkanka Milowic
otruła się esencją octową
N a  tał j a  M ańka, la t 2c, zam. p rzy  

ul. S a tu rn o w s k ie j  23 w Milowieach, t ę  
dąc w s tan ie  silnego ro z s tro ju  ^nerwo­
w ego n ap i ła  się esencji octowej.

D esperatkę w stanie ciężkim  prze 
w ieziono do szp ita la  na Pekin ie, gdzie  
w krótce zmarła.

Pow ód sam obójstw a narazie nie 
jcr.au/.

■— odo—

do p. K. Pniak referow ał radny A.
SD-pa. - • 4

Zamiana tych skraw ków  ziemi jos- 
potrzebna w związku z przeprowadź--  
ną regulacją, ulic.

O statnim  punktem  porządku obrad 
była spraw a przyznania zaopatrzenia  
em erytalnego dla dr. J . H ercm ana -  
b, kierownika m iejskiego zaklauu ba­
dania żyw ności i przedm iotów użytku.

Spraw a ta ze w zględu na różne Oko 
liozitośoi zdejm owana była kilka razy 
z porządku obrad do szczegółowego v - ' -  
pa try wari i a jej przez kom isję. Zacho 
dzdy różne ew entualności czy dr. 
Herem anowi należy się zaopatrzenie o- 
m erytaine, gdyż nie ind on stałym  pi a 
równikiem  m agistratu. Zatrudnumy

bowiem  był w m ie jsk im  zakładzie b a ­
d an ia  żywności ty lko  2 godziny  dzmu 
nie. N ależy  je d n a k  wspomnieć, ż<> dr. 
H e rcm an  był założycielem tego  z a k ła ­
du i położył w dziedzinie  tego zaw odu
wiele zasług.

Rada uchw aliła w drodze w yjątku  
przyznać dr. Heremanowi zaopatrzę,- 
nie em erytalne w kwocie 106 zł. m ie ­
sięcznie na okres jednego roku 
?. lem jed n ak  zastrzeżeniem , że w roku 
przyszłym  sp ra w a  ta  zostan ie  ponow - 
róe po d d an a  uchw ale  ra d y  m ie jsk ie j  o- 
raz, że ogólny okres pob ie ran ia  zao ju  
lrż e n ia  em ery ta ln eg o  przez  dr. Her - 
m ana  t rw a ć  będzie do  czasu k iedy  p rz y  
s ługiw ać m u łydzie  e m e ry tu ra  p a ń ­
stwowa.

JAN KIEPURA
w naf nowszym filmie amerykańskim

Pieśń Miłości
Deleaacja bezrubotnysh w prazydenta Kaczkowskiego
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W  dn iu  w czora jszym  zebrało się o- 
koło po łudn ia  p rzed  ra tuszem  około 
200 bezrobotnych, k tó rzy  w ysła li  d e ­
legacje  do p rezy d en ta  Kaczkow ski go.

°  D elegacja  p ros i ła  p re zy d en ta  o za ­
trudn ien ie  większej ilości bezrobot­
nych i oto, aby b iuro  F u n d u szu  P rac y  
] ć zy jm ow ało  do p racy  przedew szy- 
s tk iem  bezrobotnych, z te ren u  Sosnow 
ca a obarczonych dużemi rodzinami.

P re z y d e n t  odpowiedzia ł, że podz  e 
l,i zdacie  delegacji  odnośnie p rzy jm e- 
w an iu  do p racy  p rzedew szystk iem  bez 
robotnych , m ający ch  na u trzy m an iu  
duże rodziny.

Poza tom delegac ja  p ros i ła  p ro z y - 
d ru ta  o p rzep ro w ad zen ie  odpow ied ­
nich s ta ra ń ,  aby  bezrobotni, którzy ule 
(trzymają p racy  objęci zostali akc ją  
zapomogową.

Bez po ś red nm  prezydent- telefon .oz. 
nie zwrócił się do K i ulu, sk ąd  o trzy ­
m ał wiadomość, że w te j  sp raw ie  w 
dn iu  dzis ie jszym  poczyniono będą od­
pow iednie s t a ra n ia  w W arszawie.

D elegacja  zaw iadom iła  bezrobot­
nych  o wyniku in terw encji ,  poczi" • 
w szyscy  spokojnie 
mów.

rozeszli się do dc-

Echa morderstwa na zabawie weselnej w Klimontowie
Zabójca w rękach policji

D onieśliśm y w czoraj o m ordęrs ł  w ic 
na zabaw ie weselnej w K lim ontow ie.

W czasie bójki pom iędzy nieprószo 
n y m i goscmi, z ak łu ty  został nożem 
W ładysław  M archew ka .

W  czasie dochodzenia u s ta lo n o ._ ze 
bezpośrednim  sp raw cą  zabó js tw a ,|W»t# 
20-1 etu i Jó ze f  P io t r  Toporek ,  s tolarz.

„ jm ioszknły  w Niwee n a  kolonji  O- 
krzei, k tó ry  został przez policję z a ­
trzymany'.

P o n a d to  zatrzym am y został uczosl 
n ik  bójki 21-łotni Jo ze f  (Hanek, za- 
m ieszkały  w  Dańdówce.

Ohynlwaj zostali p rzek azan i  w ła ­
dzom  sadow ym .

W wolnych w nioskach  zabierał 
głos radny Nowocień, k tó ry  obszernie 
omówił po trzebę  u tw o rz en ia  w Sosrn w  
c i to w a rz y s tw a  opieki n a d  bezdom ne 
m i dziećmi, któcych codziennie można 
spo tkać  w a łęsa jących  się i żebrzących 
mi ulicach naszego m ias ta .  Poza lem 
radny N owocień po ruszy ł  s p ra w ę  za­
łożenia w  Sosnowcu ogródków  t. z w.
,K rdanow sk ich  d la  dzieci w wieku 
młodszym;

P rez .  K aczkow sk i,  docen ia jąc  p o ­
trzebę u tw orzen ia  tych  dw ueh  in s ty tu  
i e j  p rzy rzek ł  zwołać w ty m  ciel u  e r g a  
n izacy jn e  zeb ran ie  p rzedstaw icie li  róż 
nveli in s ty tu c y j  i o rgan izaey j.

RADJO
PROGBĄM OG,'tLNOI’(łi--SKI.

Piątek, 17 kwietnia.
6 30 „Kiedy ramie wstaja zoi.*ze“. 6.3S, 

Pobudka do gimnastyki, 8,50. Programy 
lokalne. 7.20 Dziennik poranny. 7.50. Audy­
cja dla szkól 8.10 Przerwa. 11.57. Sygnał 
czasu. 12.00. Hejnał z wieży marjackioj w 
Krakowie. 12.03 Dziennik południowy, 
12.15 Audycja dla szkól. 12.40 Koncert z» 
spotu Kaliny Adamskiej 13.10 Chwilka go 
spodarstwii domowego. 1.3.15 rA  rynku pra 
cy. 15.15 Wiadomości o eksporcie polskim
111.00 Pogadanka lokalna. 16,15 Koncert 
orkiestry- 16.45 Szop pracz mó.i syn i ja.
17.00 Skarby Polski. 17.20 Recital f o nenia 
nowy. 17.50 Poradnik sportowy. 1800 
zyk.-t lekka. 18.30 Programy lokalne. 133* 

Wiadomości sportowo- 13.15. Komunikat 
śniegowy. 19.56 Biuro Studjów lozu.owa 
ze słuchaczem iiad ja. 20.00 Zaporożec ł*
Dima.jcm. 21.30 Płyty. 22.50 Muzyka łan* 
oz u a.

KATOWICE.
Piątek, 17 kwietnia.

6.50- -7.20 i 7.40 -8.00 Muzyka ienka i ta­
neczna. 7.30. Program na dzień b,o,<ticy. 
i.55 Parę informacji. 13.20 Koncert ork. 
15 20 Wiadomości giełdo we. 15.22 Dltwilka 
społeczna. 15.30 Koncert popularny. 18.36 
Gdv t lirystus chodził po ziemi. 1645 Ply  
ly .’ 10.00 Wiadomo-ci rndjoteclinic.zno, 
10,10 Pnogram na dzień następny. 10-2* 
Koncert reklamowy. 19.5(1 Jak spędzi* 
wic Co? 19,35 Wiadomości sportowo.

PR OK KAM OGilLNOPOLSKL
Sobota, 18 kwietnia.

6.30 „Kiedy ranne wstaja zorze . 6.3a. 
Pobudka do gimnastyki. 6.50. Programy 
lokalne. 8 00. Audycja dla szkól. 8.10. Przor 
wa. 11.57. Svgnai czasu. 12.00. Hejnał * 
Krakowa. 12.03 Dziennik południowy. 12.13 
Programy lokalne. 13,10 Chwilka ^gospo­
darstwa domowego. 14.30 Trio amonowe. 
15.60 Wielkanocne wspomnienia rylorskio 
go zesłańca. 16.00 Odczyt. D.15 Płyty, 
17.45 Świat naszych roślin. 17..t0 Mówmy 
o prowincji. 19.00 Koncert sołistóv. 19.1* 
Wiadomości sportowe 19.20 Ze wsi omnien 
radjokronikarza. 19.45 Koncert repu-zenU 
cyjny. 20.30 Płyty 20.50 Dziennik wieczor- 
uV. 21.60 Audycja dla Polaków z zagrani 
cv. 21.30 Wydział muzyczny P. I>- 23-0*
Wiadomości meteorologiczne. 23.0i> Pro­
gramy lokalne.

Zagłębie w obliczu wiosny
Ciepło jest, lecz brak pracy

(.lei

P o chm urne ,  zim ne i zach lapano  dn i  
w iąteczno nie w różyły  szybkiego na- 

ścia w iosny.
Niebo jed n ak  p rze ta r ło  się szybko 

i w Zag łęb iu  zapanow ała  p ra w d z iw a
w iosenna  pogoda.

W  dniu  w czorajszym  tem pera tu r;;  
w Zagłęb iu  o godz. 6.44 rano . w ynosiła  
d 10 St. C., o*godz. 12.4-4 te m p e r a tu ra
- . w n o s i ł a  ‘ +  20 s t o p  n i
Celsjuszu, a  wieczorem o godz. 20.44 
tem p e ra tu ra  w ynosiła  T 1o.o s topnia .

W m ias tach  zagłębiowskieh różnica 
kie są oznaki w iosny.

P rzedew szystkiem  daje się w szy­
stkim  we znaki

DUSZĄCY KURZ,
Którego pełno jest na ulicach.

P rze jeżdża jące  samochody, wozy i 
t r a m w a je  w zb ija ją  tu m an y  kurzu , k to  
,.v z a s v p u je  oczy przechodniom  i wet 
s k a  się do g a rd ła .  W  obaw ie p rzed  ty m  
n a t r ę te m  m ieszkańcy  boją się poprosili  
uchylić  okien.

M ażeby odpow iednie w ładze pr/.ypif 
naw ały w łaścicieli nieruchom ości, a  ci

sw ych dozorców aby ulice były obficie  
i należycie polew ane wodą.

P rzy  ta k ie j  m asie kurzu  j a k a  leży. 
n a  ulicach Sosnowca nie w y s ta rczy  
„p o s ik iw an ie“ garnuszk iem .
D ru « ą  oznaką wiosny w Zagłębiu  są 

BEZROBOTNI, 
k tó rzy  zwabieni ciepłem w y lęg a ją  na
u l ic e .  . 1

T e ra z  dopiero  zobaczyć można, j a k  
w iele  ludzi  bezczynnie w y s ta je  p( d 
n u ram i domów i g w arzy  m iędzy  sobą, 
O czem mogą mówić ci b iedacy, pozba 
wieni  lepszego ju t ra .

M ówią o sw ych poszukiw aniach za 
pracą, o stosunkach obecnych i rozmy­
ślają o sposobach jakiegokolw iek  za­
robku. . .

Yć grom adz ie  ozas prędzej zleca i 
znów jeden  dzień bez roboczy m a ją  po­
za sobą.

N a  ulicy J  m a ja  w Sosnowcu, K 
zbiegu ulic K a lisk ie j  i N aru tow icz ;,  w 
Sielcu, n a  S ta ry m  Sosnow cu i na in- 
r*rcb jeszcze przedm ieściach  w idać 
-właśnie te raz  g ru p k i  bearobotnyoli,

gwarząeyeli w  słońcu. '
W iększe też g ro m ad y  w y s ta ją  p r / e d  

b iu rem  F u n d u szu  p racy  i coraz częś­
ciej delegac je  bezrobotnych interwe* 
e.jują w m ag is t ra tac h ,  dom aga jąc  tu j  
z a tru d n ie n ia  ich.

Z nade jśc ia  ciep ła  cieszą się rów­
nież

U B O G IE  D Z IE C I
Zagłębia D ąbrow skiego . Mogą już oho 
cnie sw obodnie w y jść  n a  pow ie trze  * 
duszących izb i z tow arzyszam i polno 
gać. W vm izerow nno w z niie. o dży ją  
choć trochę n a  pow ietrzu .

Z nade jśc iem  w iosny  na  pierwszy, 
;>lan w y b i ja  się k w e s t ja  za trudn ien i*  
bezrobotnych. ,

M a g is t ra ty  zaglębiowskio m uszą f*ą 
żyć do tego, ab y  ja k n a jw ię k s z a  liczb* 
licz robotnych  o trzy m ała  pracę, ó  1' 
duf-zu Pracy t ru d n o  jed n ak  w y d o P  
jes t  odpow iednie  do po trzeb  / a g l ę  *a  
fundusze. . •

D latego  też w  obłiczu w iosny  o 
wesołe m yśli nasuwają się c z ło w ie k 1** 

,v i ..



Gała rodzina uległa zaczadzeniu w Sosnowcu

Piątek
Dziś: R oberta R udolfa  

Jutro: B ogum iła  

W schód słońea: 4.55 
K w ietn ia^  Zachód słoń ca  6.40

T E A T R* M I E J S K I
iW, S O S N  O W C U.

D ziś i ju t r o  o g o d z in ie  830 w ieczorern 
p rz e p ię k n a  o p e re tk a  G. J a rn o  t>l. „ K ry ­
s ia  leśn iczan k a4'.

P re m ie ra  sz tu k i S. Ivied rzym skiego pt. 
„Życie je s t  skom plikow ane", k tó ra  ro ia ła  
sic; odbyć d n ia  18 k w ie tn ia  b i\, zo s ta je  
p rz e su n ię ta  na dzień  25 bm . B ile ty  n a  
b y łe  w cześniej w ażne n a  25 k w ie tid a  bv.

 oO o-------
Z arząd  ko ła h a rc e rzy  z czasów w alk  

o n iepod leg ło ść  w Sosnow cu k o m u n ik u je , 
że z a k u p io n a  n a  dzień  18-gc bm. p re m ­
ie ra  ..Życie je s t sk o m plikow ane" — B ie ­
d rzy ń sk ie g o  n a  ce le  K om endy  H u fc a  T iar 
ce rzy  w Sosnow cu z p rzyczyn  od -zarządu 
k o ła  n ieza leżnych  n ie  odbędzie sic. n a to ­
m ia s t te rm in  te jże  p rzesu n ię to  n a  ”ó bm . 
B ile iy  zak u p io n e  na pow yższa p n m je r ę  
w ażne są n a  d ru g i te rm in

czą tek  o godzin ie  21-ej. W s 
szen iam i.

pi za zapro-

Zebrama
-P-O-O-

Dziś o godz. 19 e j w sa li r a d y  m ie i k ie j 
l ia tu sz )  w  S osnow cu odbędzie sio o rg a ­
n iz a c y jn e  ze b ran ie  k o m ite tu  obchodu 
sw ie la  3-go m a ja .

X a zeb ran iu  tein d v r  .T. S te m le r  z 
W a rsza w y  w ygłosi r e f e r a t  na te m a t ..O 
P alących  po trzebach  k u ltu ra ln y c h  ziem  
w schodnich".

W  d n iu  19 bm . o godz. 16-ej w lo k a lu  
obw odu pow iatow ego  L O P P . w B ędzinie 
P rzy  ul. Syczew skiego nr. 13 odbędzie się 
w alne z e b ran ie  in s tru k to ró w  m o d e la r­
stw a lo tn iczego  w obw odzie ' rd z iń sk im .

W szyscy  m odelarze  zam ieszkali na te ­
ren ie  będzińsk iego  obw odu pow. T.O PP. 
p roszeni są o bezw zględne rzybyeie.

T reśc iw e i tak  zupe łn ie  po dom ow em u 
P rzy p raw io n e  są zupy  K N O R Ił, z k tó ry ch  
spożyw a s ię  w P olsce dzień w dzień w iele 
tysięcy  ta le rzy . Z uw ag i n a  różne upodo­
b an ia  konsum en tów  p ro d u k u je  się 30 róż 
tevxdt zup. K ażda k o s tk a  w opakow an iu  
zołto  - bronzow em  z c h a ra k te ry s ty c z n y m  
' anisern K N O R K , k o sz u je  bez 'w y ją tk u  
ty lk o  20 g roszy  i w y d a je  2 o b fite  ta le rze  
sm acznej i pożyw nej zupy. W iadom o już 
m d z iesią tek  la t. że: zupy  K N OR K  — to 
z upy  dobre.

W czoraj popołudniu uległa zacza­
dzeniu rodzimi B irena Mordki, har d.’u 
s za domokrążnego, zam ieszkałego v r  

Sosnowcu przy ul. Obchód 1.
Zaczadzeniu uległo pięcioro dzieci 

i żona B irena.
Przed ułożeniem  się do smi B ireno  

w a nu!.>iyla w ęgła do p ieca kuchenat*

go. Z niedom kniętego pieca począł się  
w ydzielać czad, przyozem lekko nri >- 
truciu uległa cała rodzina.

Po udzieleniu pomocy lekarskiej, w  
stan ie n iezagrażającym  życiu  nozostft 
\v :ono dzieci i m atkę na'dalszej kura­
cji w domu.

Mały port dla galarów powstaje w pobi<żu Modrzejowa

— —o o o -------
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W Y C IE C Z K A  BO  R A C J A  W  K A - 
T t ?W IG A C H . R obo tn iczy  in s ty tu t  o św ia­
ty  i k u l tu r y  im . S te fa n a  Ż erom skiego  w 
S osnow cu u rząd za  w d n iu  18 bm. w ycie - 
rzkę do K atow ic , celem  zw iedzenia stud .ja  
i s ta c j i  po lsk iego  ra d ja . Z b ió rk a  o godz 
8-ej ru n o  w lo k a lu  p rzy  ul. P ils  n isk ie­
go 8 ( s e k re ta r ia t) .  O d jazd  o godz. 8.28 po­
c iąg iem . In fo r iu a c y j w sp raw ie  w yciecz­
ki udzie la  s e k re ta r ja t  THOlv-u. czynny  
od. godz. iS do 20-ej codziennie, teł. 12-01.

K P  U W A D Z E  PRACO W NIK Ó W  
. L M Y Ś L O W Y C H . S ąd  N ajw yższy  og łosił 
y ;e  aduicze orzeczenie do tyczące p ra w a  
p racow ników  um ysłow ych  do odszkodo­
w ań za zw o ln ien ie  z p rac y  bez w ym ów ie­
n ia . u zn a jąc , że (T m iesięczny  te rm in  p rze  
d u w u ien ia  tego  ro d z a ju  roszczeń je s t te r  
m i nem  bezw zględnym , s k a rg a  zaś.- k tó ra  
Po u p ły w ie  tego te rm in u  w p ły n ę ła  do 
sądu  je s t spóźn ioną naw et w ty m  w y p ad ­
ku. gdy  zo s ta ła  n a d a n ą  w urzędzie poez 
tow ym  w o s ta tn im  dn iu  G-eio m iesięcz­
nego okresu . (S. X. le. TT. 1321/35).

-  DANCING  W  D Ą BR O W IE. Orga­
n izac ja  P . W. K. do O. TC. w D ąbrow ie 
u rzą d za  w sobotę, d n ia  18 bm. w sa lo n ach  
R e su rsy  d an c in g  7. n iespodziankam i. P o -

P rzcd  k ilk u  la ty  zarzucono  p lan  b u ­
dow y p o r tu  n a  P rz e  m szy kosztem  20 m ilj. 
z ło tych . D z is ia j p la n  ton je s t ju ż  ca łk o ­
w icie n ie a k tu a ln y .

Obecnie buduje s ię  ty lk o  m ały  port 
d la  ga larów  kopaln i „M ysłowice", n to 
powyżej m ostu na Przem szy w Modrze- 
jow ie. Port ten  buduje się  przez rozsze­
rzenie k oryta Czarnej Przesuszy na prze­
strzeni 150 tn.

O becnie pow ażn ie rozw ażany  je s t p ro ­
je k t u sp la w n ieu ia  rzeki P rz em sz y  c:l M y­
słow ic aż do u jśc ia  je j  do W isły  pod O 
św ięeim iom , a wiec n a  p rze s trzen i 28 km ., 
a  to d la  tra n sp o r tó w  200 do 309-t-onno- 
w ych s ta tk ó w  z w ęglem , k am ien iem  itd . 
U sp raw n ien ie  P rz e  m szy  n a s tą p ić  m a 
przez budow ę sześciu do ośm iu  jazów  ig li 
now ych w raz ze śluzam i ziem nem i. |*rzez 
ja z y  n a s tą p i  sp ię trzen ie  w ody  w ko rycie  
rzek i, 00 um ożliw i żeg lugę s ta tk ó w . K o sz­
ta  u sp la w n ieu ia  Przerośmy od M ysłow ic 
do O św ięc im ia  w ynosić m a ją  2.50tł.THs0 zł 
P la u  u sp ła w n ien ia  o p rac o w u je  d y re k c ją  
d ró g  w odnych w K rakow ie. O sta teczn a  
d ecy zja  zależy  od m in is te rs tw a  ko roum - 
k ae ji. M in is te rs tw o  za tw ie rd z i p lan  ora., 
u ch w a li po trzebno  k red y ty .

P o d  M ysłow icam i kończy się  obecnie 
re g u la c ji; C z arn e j P rx em szy  na pracsW ze 
ni 4 kin. N a ukończeniu  je s t rów nież re ­
g u la c ja  K ryn icy  przy  u jśc iu  je j  d o  C z ar­
n e j P rzcm szy  n a  p rz e s trz e n i 2 km

W  bieżącym  ro k u  p rz y  ro b o tach  re g u ­
la c y jn y c h  pod M ysłow icam i praeti.-e. 359 
ro b o tn ik ó w  i 30U jun ak ó w . R e g u la c ja  p o ­
leg a  na ubezpieczeniu  dn a  rzek i i b rze­
gów  b ru k iem  k am ien n y m .

Oprócz tego w budowie jest zbiornik  
w ody na B ryn iey  pod K ozłow ą Górą, w 
pow. tarnogórskun. Zbiornik ten zam aąa- 
zyn u je 15 m ilj. ni. sześć, wody, aby w 
razie posuchy zasilić  stan  na Przem szy i 
um ożliw ić przez to żeglugę. Pod K ozłow ą  
Górą kończy s ię  obecnie budowa t. ew. 
śluzy w ypustow ej oraz na ukończeniu są  
roboty ziem ne.

N a p rzeo trzam  1.200 i u . w y b u d o w an a 
zo s tan ie  g ro b la  w '  w ysokości 8 i p ó l ni. 
K o sz ta  budow y zb io rn ik a  w ody  pod K o­
złow ą G ó rą  pochłoną około 2.509.006 ?■$

CH ŁO PIEC  7, R A D O M SK A  IM. \ G A L  
S IĘ  W  SOSNOW CU.

12-letni Jan  K ozłow ski i.cgeń s/.koły  
powszechnej w Radom sku, syn  kolejarza  
otrzym aw szy karę za zło postępy w naw 
co, zb ieg ł z dom u rodzicielsk iego i  przy­
był do Soiwowea. gdzie b łąkał t lę  trzy  
dni.

D n ia  15 bm. chłopino przybył na s t a ­
cję. kolejow a w M ysłow icach, gdzie za­
słab ł 7, powodu głodu i zm ęczenia I,blow 
jem  za ję li się  m ejscowi kolejarze, a  iod.cn 
v . m iejscow ych adwokatów  kupił mu b ilet 
kolejow y, żyw ność na drogę i o ik s lx l do 
R adom ska.

F U N D U S Z  SZ K O L N IC T W A  PO L­
SK IE G O  Z A G R A N IC Ą  PR Z Y C Z Y ­
N IA  S IE  CORAZ W Y D A T N IE J  DO 
Z A S P O K O J E N IA  POTRZEP. PO  
L AK Ó W  Z A G R A N IC Ą  W  D Z IE  
IDZINIE P IE L E G N O W A  N fA  MO 

WY O JC Z Y ST E J.
W ojewódzki kom itet zbiórki, 

konto P . K. O.: 301.50$.
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W D ąbrow ie odbyło  się  o rg an izacy jn o  
zeb ran ie  p rze d staw ic ie li m ie jscow ych  in - 
s ty tn ć y j i o rg an iz ac y j, celem  u tw o rzen ia  
k o m ite tu  obchodu lw ic a 3 go m a ja .

Z ag a ił z e b ra n ie  w icepr. T. Trzos i. n iech 
poczem  przew odnictw o  o b ją ł inż. P . K u n ­
dli. R e fe ra t  n a  te m a t znaczenia św ię ta  
trzeciego  m a ja  w yg łosił p. W. K azuow sk i 

N a przew odni -zącęge k o m ite tu  obcho­
du. św ię ta  trzeciego  m a ja  w y b ran o  wTeepr. 
T rzęs im iecha , n a  zastępcę ks. p rob . N ied ź

w iedzkiego. P o za  tom  w sk ła d  p rez y d iu m  
k o m ite tu  w eszli: p ro f. P io tro w sk i — prze 
w odiueząey  se k c ji p ro p ag a n d o w e j, p W. 
K arn o w sk i i p. R u d a w sk i — przew odn i­
czący  i  za s tęp ca  se k c ji finansow ej, lii. 
m jr . S taw iń sk i —- przew . sekcji pochodo­
w ej, p. B orbeeka — przew . sekcji u rz ą ­
d zen ia  ak a d e m ii i p . I.-. S tan k iew icz  — 
przow . se k c ji spo rtow ej.

•Szczegółowy p ro g ra m  obchodu  św ięta 
o p ra c u ją  poszczególne sekcjo.

Przemytnik z S o b m n ik  postrzelony w czasia ucieczki
Straż graniczna schw ytała znanego, 

przem ytnika 7. przemytem,
S  Tb ais lawa W ędrzyna z Bobrownik  

{pow- będziński),
W  chwili doprowadzania do placów  

ki granicznej W ągrzyn usiłow ał zbiec, 
rzucając pełny worek cytryn  pod nogi

f-trażnika. Strażnik strzelił i trafił 
przem ytnika w  prawe podudzie. "Kar­
nego odstaw iono do szp ita la  w  Szarfo 
ju, skąd jednak po opatrzeniu rany zo 
sln.I zw olniony, gdyż rana była 
lekka.

Z CZELADZI

Sześć kandydatur— Trzykrotna r s petycja— Oj ta Nsstka sa tu rnow ska— Niespodzianka
O u eg d a j w gm achu  sądu  g rodzk iego  od 

było  się  nad zw y czajn e  posiedzenie rad y  
m ie jsk ie j w C zeladzi, zw ołane z p o h v en in  
w ładz nadzorczych, celem  w yboru  w ice­
b u rm is trz a . N a posiedzenie nie p r.,yby ło  
dw uch  rad n y ch .

Z araz  n a  w stęp ie uchw alono  zaciąim ię 
cle pożyczki d łu g o te rm in o w ej w tow arzy  
s tw ie  p o p ie ra n ia  budow y szkól pow -zceh 
i.ych w K rakow ie  w su m ie  60000 z1., po 
czcili p rzy s tą p io n o  do w yboru  wic b u r ­

m is trza . W  ty ra  czasie ob radom  piv, wod 
n iczy i ra d n y  B a laz iń sk i, asó so ru ją  r a d ­
n i:  D o m ag a lik  i K ucewicz.

W y su n ię to  dw ie k a n d y d a tu ry  inż. "R. 
M a z u ra  i G. Sadow skiego . R a d n y  S adow ­
ski przód g łosow an iem  je d n a k  w ycofał 
ę w oją k a o d y d a t urę.

Z daw ało  się. że wobec p o sta w ien ia  jed 
nego  ty lk o  k a n d y d a ta  na to  .starom isko, 
w ybór p rzeprow adzony  będzie bardzo  
g ładko .

O zwiększenie bezpieczeństwa
między Czeladzią  a B ańęow em

W  ty ch  d n iach  n a  szosie pom iędzy  
B ańgow em  a C zeladzią zo s ta ł n a p a d n ię ­
ty  m ieszkan iec  B rzezin  z G órnego ,ś lą sk a , 
K a ro l S obala , k tó ry  we w łasnej ob ron ie  
u ży ł rew olw eru , ra n ią c  rem  w b rz m h  S ie 
fa n a  Baehow.sk.icgo.

K ilk a  dni tem u  dono siliśm y  rów nież

o n ap ad z ie  n a  te j sam ej szosie pom iędzy  
M acie jkow icau ii a B rzez inam i n a  m iesz­
kankę C zeladzi, p. M artę  B anasikow ą. — 
N a p a d y  te  w y w o ła ły  n iepokó j w śród ro ­
botników ' z C zeladzi, p ra c u ją c y c h  na G ór­
n y m  Ś ląsku , k tó rz y  p ro szą  o zw iększenie 
bezpieczeństw a w te j okolicy.

wem

Okszia do dobrych rezultatów handlowych
dla wytwórni  ś r o d k i  f a r m a c s u t y c z n / o h  i k a s m e t y c z n / c h

R y n ek  śląsk i n iezw ykle ch ło n n y  O.a a r ­
tyku łów  fa rm ac eu ty czn y c h  1 k o sm e ty cz­
nych  ja k  rów nież  środków  leczniczych. n i»  
jest w ta j dziedzin ie d o sta te czn ie  opatio  
w an y  przez to w a r  k ra jo w y , a to  dzięki 
b rakow i z a in te re so w an ia  się  rodzim ych  
fa b ry k  w zm ożeniem  re k la m y  w  ciekaw ym  
d la n ich  ośrodku  hand low ym .

■3

Za s t anów s i ę, że . .
Dwa z ło te  wydane na wódkę rylnuis Cl zdrowie, a
fewa z ło te  wydane m iesięcznie na prenumeratę „Expre- 
Su Zagłębia" da Ci zadow olenie, gdyż dostarczy Ci codziennie 
najświeższych wiadomości z Zagłębia, kraju i zagranicy.

T ak im  w łaśn ie  doskona łym  ośrodkiem  
re k la m y  wobec ty siącznych  rzesz public?, 
ności są T a rg i  K a.ow ick ie , n a  k tórych  
efek tow nym  u rządzen iem  sto isk  7. w yrobu 
mi fa rraaceu ty czn en ii, środkam i lecznicze 
m i. k o sm e ty k ą  i t p. m ożna o s ią g n ąć  d o d a t 
n ie  re z u lta ty  hand low e i zam ów ienia bez 
p o ró w n a n ia  w iększe i rozleg lejsze , n iżby  
to  zdobyło  się in n y m i p ry m ity w n y m i spo 
sobam i rek lam y .

D la teg o  n a leży  zw rócić u w agę w szyst 
k ich  fa b ry k  środków  leczniczych, fa rm a ­
ceu ty czn y ch  i kosm etycznych , by p o p a r ły  
cz y n n ie  zam ie rzen ia  T arg ó w  K ato w ic­
k ich , k tó re  odbędą się w czasie od 30 m a 
ja  do 14 czerw ca 1936 r. K atow ice, u l. S ta  
w ow a T,. 14 tel. 300 — 71 i ja k n a jl ic z n ic j 
zg ło siły  w n ich  swój bezpośredni udział.

mm

Tym czasem  po spraw dzeniu głosów , wy  
bór stanął pod znakiem  w ielk iego  zap y­
lania. P rzy pierw szeni g łosow an ia  na 21 
radnych inż. M azu ro w i zabrakło jednego  
głosu , m ian o w ic ie  przy 12 głosach w aż­
nych  o trz y m a ł 9 czystych.

P rz y  d ru g ie m  g lo so w an iu  było  9 w aż­
nych , p rzy  trzeeiem  dopiero ilość waż., 
n y ch  głosów  p o d n io sła  się  do 14.

Trzeba zaznaczyć, że w ybór w icebur­
m is trz a  C.: ładzi był dość opere tkow y.

B ra k  jed n o m y śln o śc i i zdecydow ania 
u  rad n y ch , w yrazem  czego b y ły  różno!I 
to w y n ik i w yborów , n as tąp iło  na kulek  
logo.
że kilku radnych ub iegało  się o sfnm*- 

wisko w iceburm istrza.
Początkowo było aż 6 kandydatur.
W  w olnych w nioskach burm istrz Do-

robczyńsk i p rzed łoży ł rad z ie  w yn lei r 
p rzep ro w ad zo n ej k o n fe ren c ji z ilyr. :,rzc,l 
pel.skim w zw iązku  z procesem  o k o rco ­
we pomiędzy* m a g is tra te m  a tow  .S n -  
t u rn".

A żeby uniknąć procesów o sum ę oko­
ło 10.989 zł., tow. „Saturn4* zobowiązało  
s ię  dostarczyć nGrifhi za sporną kwot?

■ kostki cem entow ej na budowę u licy  Szpi 
ta lnej w C zeladzi.

P ro je k tu je  się  budow ę u a w ic ra  brii * 
142 iys. ko stk i, k tó re j k o sz t ob licza się  
n a  150 zł. za ty s ią c  sz tu k . Tuż. M azur wy>- 
s n n ą ł projiozycję,
ażeby sprawę tę poddać szczeg ó ło w y m  r<m 
ważaniom . poniew aż w ybudowana z kost­
ki cem entow ej szosa pod Częstochową  

jest godna politow ania.
P ozatom  b u rm is trz  D orobczyńsk  po­

in fo rm o w ał ra d n y c h  o p rzebudow ie ulicy  
M ilow ick ie j, począw szy od S a tu rn a  aż <*>* 
fa b ry k i „Józefów " w Czeladzi. PoniewaJ. 
pod koniec posiedzen ia  
raihiy W. Przybylsk i postaw i] ciężki za­
rzut ław nikow i W ojauezykowi i ilom agaf 
się jego ustąp ien ia  z zajm ow anego s t a ­

nowiska,
postanow iono dalszo obrady toczyć pć/.f
d raw i ach zamkniętych:.

4.



Z  Z f t W i E R C i f l
Wykonanie budżetu Powiatowego Związku 
Samorządowego i budżetów gmin wśejsnicfi 

powiatu zawierciańskiego za rok 1935-36

Dokonawszy zbrodni, Góra uciekł 
w pobliskie lasy i ukrywał sio w nieb 

przez kilka dni.
Dręczony jednak sumieniem, oddal 

sio sam w ręce władz, zgłaszając s;ę z 
zameldowaniem w najbliższym poste­

runku policji.
Góra stanął wczora j przed sądem 

okręgowym w Sosnowcu. Sąd uznał, 
że Góra działał w stanie silnego afek' u 
i skazał go na

pięć lat więzienia.

M im o k ry z y su  gospodarczego , k tó ry  
od k ilku  la t p o w ia to w i zaw ierc iań  k iem u  
d a je  sic  szczególn ie we zn ak i, u b ie g ły  rok  
budżetow y pow iatow ego  zw iązku sam o ­
rządow ego w y k azał n ao g ó l pom.i slu> 
s ta n  fin an so w y . P re l im in a r z  budżetow y 
po s tro n ie  dochodów  p rzew id y w a ł run ie  
zł. 552.721 zł., w p ły n ę ło  zł. 536.035

W  ro k u  budżetow ym  1934-35 p re lim i­
now ano  w dochodach 530.523 z ł ,  o tiz y m a ­
no 545.791 zł.

W y k o n a n ie  budżetow e rów n ież  i w ro ­
k u  bieżącym  za m k n ię te  zosta ło  pew ną 
n adw yżką, a  m ianow ic ie  su m ą  zł 11 158.86.

J e ś l i  idz ie  o g m in y  w iejsk ie , tu  ro k  
u b ie g ły  b y ł d la  n ich  n iezb y t p o m y d n y . 
W  dochodach  zw ycza jnych  w szystk ie  gm i 
n y  p o w ia tu  zaw ie rc iań sk ieg o  p re lim in o - 
v /a ly  sum ę zl. 517.006, n a to m ia s t otizynici 
ły  zł. 41976083. D ochody n adzw yczajne  
p re lim in o w an o  n a  sum ę zł. 23.668. o trz y ­
m an o  ty lk o  zł. 11.846.83. R azem  w ięc g m i­
n y  w ie jsk ie  o trz y m a ły  zł. 431607.6)

N a to m ia s t je ś li idzie  o w y d a tk i, to  w 
ra m a c h  p rzew id z ian y ch  u trz y m a ć  ich się 
za żad n ą  cenę n ie  udało , m im o. że w go­
sp o d arce  g m in  poczyniono  c a ły  szereg  
ja k n a jd a le j  id ący ch  oszczędneści.

P o  ' '"  'n ic  w ydatków  p re lim ir  ow ano 
fe? 445 ' w y k o n a ły  je  n a to m ia s t g m in y  
W g lo b a ln e j sum ie zł. 404.47123 W y d a tk i 
vi „ a i  w yczaj ne p re lim in o w an o  a*’, zł. 
peąńyi. w yk o n an o  zaledw ie 69181.56 Zo- 
ł*.-.wiązania k ró tk o te rm in o w e  gm*u w ic j-  
«.i ;eh w ynoszą 421609.70 zł., zobow iązan ia  
J ln o ’o te rm in o w e  150 221.44 zl. Vv sum ie 
i „ i  Ż ark i p o s iad a  zad łużen ie  124 682
•/! O gó lna su m a niedoborów  g m in  w ie j­
sk ich  w v p o s i  260 65 1 76 zł., w  tern g m in a  

iftąN»«S5 zł., e m in a  R o k itno  5*ala- 
f.tt'.f.VIo ,) efi 07'̂  03 gr. J e d n a  ty  u .o z

•*  ouorz*

gm in , a m ianow ic ie  g m in a  S iew ie rz  w y­
k a z a ła  nadw yżkę budże tow ą w sun n o  zł. 
84.63.

Z pom iędzy  15 g m in  w iejsk ich  o trz y ­
m a ły  2 g m in y  dochodów  pon iże j su m y  zł. 
15.000, je d n a  pow yżej 75.009 zł., je d n a  po­
n iż e j 50000 zł. i  dw ie ponad  40.000 z ł , p o­
zos ta łe  w y k aza ły  dochody p o m ię o /y  su ­
m ą zł. 20.000 a  30 000 zł.

G m iny  w ie jsk ie  sk o rzy s tać  obecnie mo 
g ą  z a k c ji  odd łużen iow ej, je d n ak ż e  ja k  
s ły ch ać  z d o b ro d z ie js tw a  tego  sk o rz y s ta ć  
m a z a m ia r  ty lk o  siedem  g m in  w k p k i c h .

T ego ro d z a ju  a k c ja  n ie w ą tp liw ie  b a r ­
dzo d o d a tn io  w p ły n ie  n a  s ta n  fin an so w y  
tych  gm in , je d n ak ż e  s tw ie rd z ić  trzeb a , że 
m im o to ró w n o w ag i budżetow ej zw iązk i 
te  n ie  o siąg n ą , gdyż n ic  pozw ala  n a  lo 
k a ta s t ro fa ln y  s ta n  f in an so w y  m ie sz k ań ­
ców w si, k tó ry m  k ry z y s  g o spodarczy  d a je  
się  co raz  b a rd z ie j we znak i. E g z y s te n c ja  
g m in  d eficy tow ych  o p a r ta  je s t  n a  d o ta ­
c jac h  w y d zia łu  pow iatow ego , k tó ry  z ko ­
nieczności m u s i corocznie p o k ry w a ć  n ie ­
dobory  g m in  deficy tow ych , to  też  ‘ tw ie r­
dzić należy , że zachodzi tu  g w a łto w n a  po 
trze b a  lik w id a c ji tego  ro d z a ju  nu  sam o ­
w y sta rc za ln y ch  gm in , a te re n y  ich ro w m  
n y  być w łączone do g m in  sąsiedn ich . N a  
tego ro d z a ju  zm ian ach  g ra n ic  sk o rz y s ta ­
ły b y  n ie ty lk o  sa m o rz ąd y  g m in n e  s le  i 
sa m i za in te re so w an i m ieszkańcy , i ęszeżo 
g ó ln y ch  ośrodków  ■wiejskich.

Do tego  ro d z a ju  gm in  d eficy to w y ch  
n a leżą  tu  g m in y : P o ra j ,  R u d n ik  Wi^Tk*. 
M rzyg łód  i K rom olów . O sta tn io  : .a i ’z ą d  
g m in y  K ozieg łow y czyn i s ta ra n ia  < w łą­
czenie te j  g m in y  do g m in y  R u d n ik  W ie l­
ki. R ów nież i w ydzia ł p o w ia to w y  o p rac o ­
w u je  p la n  lik w id a c ji g m in  d e f i c y t o w y c h .

Tajemnicze okradzenie b. premjera Kozłowskiego
W majątku rodzinnym b. premiera, 

a obecnie senatora, p. Leona Kozłow ­
skiego w Przybysławicacb, pow. Mie 
chowskiego, popełniono w dn. 15 łon. 
tajemniczą kradzież.

Mianowicie w dość ciekawych okoli 
eznościach z kieszeni marynarki sona 
tora zniknęło dwa tys. zlot. got ów ko i

portfel, w którym znajdowała się pa 
pierośuica ze złotym paskiem, legity­
macja senatorska i różne notatki.

Ubranie senatora Kozłowskiego 
czyściła na werandzie służąca, w pew­
nej chwili weszła ona do dworu i jardy 
wróciła po ubranie, pieniędzy i porlfe 
iu już w marynarce nie było.

Krwawa zemsta na konkurencie
W Cianowicacłi k/Ojcowa niedawno 

otwarł spożywczy sklep Jan Kasper­
czyk. Od tego czasu sąsiad Kasperezy 
kn, Stanisław Zdybała, również właści 
, iel sklepu, zapałał do konkurenta
zemstą. ,

W dn. 15 bm. wieczorem Zdybani 
namówiwszy swego brata, Anton'ego 

i niejakiego Jana Padczeza, napadu

na Kasperczyka na drodze publicznej 
pod Cianowicami i zadali mu o niebez 
pjecznycb ran nożami.

Wezwany ze Skały dr. Kościuszko 
skonstatował, że rany zadane Kasper 
czykowi należą do ciężkiego uszkodzę 
s. i a ciała i zagrażają życiu.

Wszystkich trzech sprawców policja 
zatrzymała.

Świąteczna kolacja
• „  TM

Wndz*rei zarąbał siekierą nieoroszanecjo gościa
Przy skocznych dźwiękach wiej­

skiej muzyki dokonano vv vowieeie za 
Wierciańskim krwawego morderstwa.

W Brudzowicach odbywała się za­
bawa taneczna, na której — jak to zwy­
kle bywa — zebrała się cała młodzież 
w«i obojga płci, — goście proszeni i 
nieproszeni. Ze względu na małe po- 
biieszczenie w izbie, nie wszyscy mo 
cli tańczyć, a domagał się tego szcze­
gólnie jeden z nieproszonych gości, 
B ć-letni Tomasz Tomala. Będąc p o d  
i hmifjonv. Tomala przeszkadzał w

tańcu, zabraniał grac muzyce i rzuca! 
sprzętami.

Awantura wisiała na włosku...
Powołanym do zlikwidowania in­

cydentu, uważał się wodzirej zabawy 
2"-letni Tomasz Góra, który zwróci i ;u 
truzowi kilkakrotnie uwagę, a skoro 'o 
nie odniosło skutku, ujął siekierę i 
uderzył Tomalę

obuchem w głowę.
Tomala runął na ziemię jak kłoda 

i w kilka godzin potem wyzionął ducha

— P aństw o K ac soożyw ali św iąteczną  
kolację w bardzo w esołym  n astroje . Jed li 
i śp iew ali, a najm łodsze pociechy tupały
do taktu  nogam i.

Zegar w yb ił godzinę drugą, o uczcie 
n ie było końca. N araz zapukano i synek  
m ieszkającego o piętro niżej t h ila  p y tk o  
w era podał przez drzw i panu Kacow i spo 
rą butelkę oraz kartkę.

N a kartce napisane było.
„Kochanym  sąsiadom  z okazji św iąt 

flarzkie nektaru zasyła  P ytk ow cr .
— U ś, n ie m ogie! — ucieszył idę pan 

K ac. — Pytkow er nam  p rzysy ła  wino. 
Prędko nalew ajcie z tym  trunkiem  kie­
liszk i, z powodu potrzebujem y w ypić za
jego  zdrowie! . .

W idać przysłany  „nektar* n ie m iał 
Zb yt w ykw intnego sm aku, gdyż po ehw i 
li cała rodzina Kaeów sta ła  przy oknie, 
plując i narzekając. */>e zaś u licą  przecho­
dził w łaśnie nocny dozorca pan Szczu­
p a k ,‘przeto m iał cn  przez chw ilę wraże­
n ie, że deszcz zaczął padać, a gdy spo­
strzegł. jaka jcat w łaściw a przyczyna o- 
w ycli opadów atm osferycznych, sprowa­
dził n iezw łocznie policjanta.

W  rezu ltacie państw o K ac stanęli w  
charakterze oskarżonych przed sądem  
grodzkim  i w ezw ali jako św iadka pana
P y tk o  wera.

— W ysok i panie sędzio! — mów u pan

P ytkow er na rozprawie. — Z powodu 
cierpię na bezsenność, doktór m nie zapi­
sał lekarstw o »Chrapozoł“.

A toli co może pom agać m edycyna, o 
w icie człow ieka wrzeszczą nad głow ą w  
nocne pore i tu p ają  z nogam i? Przeto s Ó 
zdecydow ałem  p osyłać m ojego , Chrapo- 
zolu“ ua górę, żeby się n ap ili i prędko za 
snęli.

M yśli pan sędzia, że ten  sposób pom a­
gał? Skąd: S ię nie zaczyna naw et. Z P« 
wodu owe łobuzy w yp lu li lekarstw o prze* 
okno i zrobili takie krzyki, że cale noo  
oka nie zdrzem nąłem .

Sąd skaza! pana K aca oraz jego  m ai 
żonkę na 20 złotych grzyw ny.

zamierają

tu
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— A teraz panie — rzekł — należy 

dopełnić jeszcze pewną formalnóe.
— Cóż takiego?

— Mój podpis stwierdzony _ byc 
musi przez dyrektora Rady miejskiej 
dobroczynności publicznej. „

— To znaozy, ii dziś nie b ę d ę  mogl 
otrzymać tego papieru i że mi czekać 
należy na dopełnienie tej formalności
— odrzekł Solivc.au.

— Tak lecz to oczekiwanie długiem 
nie będzie. Jutro w ciągu dnia, wszyst
ko załatwimy. .

— Przyjdę więc jutro. O której go 
dżinie pan przybyć mi rozkaże?

— Około drugiej, w południe.
Owidjusz ukłoniwszy się, wyszedł. 
Krótka ta zwłoka nie sprawiła mu 

różnicy, wiedział, że Łucja jest córką 
Joanny Portier, a to był punki głów 
ny o który chodziło mu wbUrne.

Skoro o piątej wieczorem pizyhył 
do niego Harmant, na ulicę de Ołicby, 
opowiedział mu wszystko.

— Nareszcie! — zawołał miłjoner
— zobaczymy teraz, czy Lucjan Labro 
ue zaślubi +n dziewczynę!

Marja stawała się coraz bardziej 
cierpiącą. Jedynie utrzymywało ją 
sztuczne podniecenie nerwowe. Cho­
dziła, wyjeżdżała, wracała,  ̂ usiłując 
bezustannym ruchem omamie sarną sic 
Die i odegnać rozpaczliwe myśli, cisną 
ce się jej do głowy. % biednego tego 
dziewczęcia, pozostał cień zaledwie.

W  oznaczonym dniu przez Edmunda 
Castel rozpoczęła pozowanie do por­
tretu. Z gorączkowym pospiechem szu 
kała rozrywek by sie uchronię przed 
boleścią owładajacą jaj duszę. Darem 
ne usiłowania! Wszystko, co czyniła, 
aby zapomnieć Lucjana, podwajało jej 
cierpienie moralne, a rzecz naturalna 
zwiększało zarazem i jej fizyczno dole 
g-liwości. ,

Harmant, ów nędznik. u_ którego 
struna ojcowska dźwięczała jak u naj 
uczciwszego człowieka, cierpiał do nie 
opisania, patrząc na niknące swe dzie­
cię. Wierzył wszelako niewzruszenie 

małżeństwo z Taicjanom poje ona 7J0  
i zbawieniem dla jogo córki się stanie. 

Marja doznawała naprzemian od-

błysków nadziei i bólów_ rozpaczy, któ 
re zwolna, lecz w sposob straszny ją 
zabijały. Posłyszawszy od ojca o bhs 
kim powrocie Lucjana, całą silą z.yc 
jeszcze pragnęła, sądząc, iż zobaczenie 
się po tak długiej rozłące, zdoła obu­
dzić w nim miłość.

Dwa dni pozostawały do clnvdi, w 
której syn Jułjana Labroue miał przy­
być do Paryża.

Uzbrojony autentycznym dowodem 
jaki Owidjusz odebrał z przytułku, 
Harmant pewien siebie, oczelny.ał na 
przyjazd młodzieńca

Małe mieszkanie na szóstem piętrze 
przy ulicy Bourbon, przystrajano świą 
teeznie, Łucja albowiem odebrała tele 
gram powiadamiający o przybyciu na 
rzeczonego nazajutrz wieczorem.

Lucjan przyśpieczył swój powrót 
o kilka godzin, ażeby obiadować z, u- 
koehaną i razem z nią wieczór przepę 
clzić.

Zadana jej rana ręką mordercy zn- 
bliźniła się prawie zupełnie, a radość 
z powrotu narzeczonego dokonała uz­
drowienia. . , -

Matka Eliza, dzieliła tę raclose, do 
pomagając dziewczęciu w przygodowa 
f iu wszystkiego na przyjęcie tak dro­
giego gościa.

Doskonały obiad, dwie buH ki sta 
rego wina, lśniące białością nakrycie, 
wonne bukiety na stole w wazonach, 
słowem niczego nie brakowało do u- 
świetnienia tej uczty.

Otóż" godziny oczekiwani a_ równie 
długiemi być się zdawały Łucji jako i 
biednej miljonerce.

jarzyny, grzyby,korzenie 
aromatyczne,ekstrakt mięsny itp  

bez Ładnych domieszek chemirznvctv.

0 różnych smaków ofatwi? wybór i 9 0 .
1 kostka 2 talerte tytką C V_

X X I .

groszy

— Wszak to pojutrze Lucian po­
wracał — nieprawdaż — pytała Marja 
— siedząc z ojcom przy śniadaniu.

— Tak, moje dziecię.^
— Zadowolony jesteś z jego czyn­

ności w Bclegarde?
— Najzupełniej.
—  Jakże mnie to cieszy! —  z a w o ­

łała uradowana.
— Odebrałem dziś rano listy starn 

tąd właśnie od moich klientów. Wy­
nurzają mi swoje zadowolenie, win­
szując człowieka tak wj sok ich zdol­
ności., jakim jest dyrektor robot mojej 
fahrvld.

— Ojcze .. ehciałżebyś sprawie roi
przyjemność!

— Ozy bym chciał! jak możesz py­
tać o coś podobnego!

— Radabym uświetnić powrot Łu­
cjana... Proś go, ażeby przyszedł d*» 
r as na obiad w dniu srvego przybycia-

Ów projekt Marji nie z g a d z a ł  się 
7 zamiarami, powziętemi przez Har­
man ta. Postanowił on właśnie w . , 
tym zadać stanowczy cios młodziom 
cwi, który był pewien, iż go nakmf 
do zostania wspólnikiem i przvję_ 
zarazem ręki jego córki. Lecz jąk '  * 
tłumaczyć Marji odmowę na jej 7tl- ‘ 
nic? Jaki powód wynaleźć, aby 
osłonić przed wynikającą stad P B 
krością? Powziął odrazu postanor ■

1,ie a. c. n.
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— Zaproponowałbym milordowi 
potraw ę z pulady, kotlet z kartofelka 
mi, allio pieczonego gołąbka, groszek 
m-iony, sałatę, ser, owoce... Będzio 
to wystarczające.

— Aoh! yes... dostateczne.
— Jakiego gatunku wino milord 

zwykle p ija ł
—- Dajcie najlepsze...
— Bordeaux, czy Bourgogne?
— Podaj oba gatunki.
— Zatem... I’ontet-CmveL i Po­

niard?
— Aoh! yes...
Desvignes usiadł przy jednym ze 

stolików w obszernej sali, gdzie się 
sarn znalazł, zwykł i goście nie przy ­
bywali do I!odzianego salonu w tej 
porze. Stolik, przy którym usiadł, 
stał w pobliżu małego gabinetu, w ja ­
kim wł;)-'"ieicl zakładu j przyjmował 
za mówienia i załatwiał rachunki.

Morderca Edmunda Bcraud jem 
■ at z wielkim apetytom, czuwając 

- - naid-obniejszym swym ge-
■sbun. zachowując sztywność anglika.

Zostawmy go przy tern śniadaniu.
Hugon jus* l.oiseau wraz ze swą 

narzeczoną W iktoryną Berami, w y­
szedłszy od Vorriora, udali się na uii- 
•e MiromOsuii, do Jerzego de Nervey, 

jednego ze swych dalszych krewnych:
t.oiseau pragnął, ażeby cala rodzi­

ła obecną ma je g o  zaślubinach, co 
i'o u niego w jakaś wyłąezrą

myśl niezmienną, jaka bezustannie go 
zajmowała.

H rabia Jerzy  de Nervey należał do 
owej licznej kategorji próżniaków. •* 
życiu łmłaszczern oezczynneuj, niszczą­
cych zdrowie i siły, brukających spo­
łeczeństwo do którego należą.

W ciągu swojego istnienia widział 
zahuiwie uwa lub trzy razy swego da­
lekiego kuzyna, od którego, jak m ó­
wił. cala go przepaść dzieliła.

Zaproszenie przeto Eugcnjusza i 
.Wiktorynv mocno go ubawiło.

Uważał sobie za. rodzaj nieznanej 
doiąd, a całkiem ekscentrycznej roz­
rywki, uczestniczenie przy zaśiulu- 
nac.li „ludzi tego rodzaj u“, w tak po­
spolitej restauracji i przyrzekł obec­
ność swoją, ze względu na nową stąd 
dla siebie przyjemność, uspraw iedli­
w iając jednak swą matkę, której cier­
pienie nie dozwalało a cii przyjąć u sie­
bie narzeczonymi), ani im towarzyszyć 
przy godach weselnych,

•Jerzy dc Nercey przedstawia! sam 
we własnej osobie jedną z wyżej u ty ­
tułowanych latorośli -zezem; rodzin­
nego. W ystarczało to do zadowolenia 
próżności Eugenjus-za Loiseau. który 
unoszony obietnicą panicza, udał s ą 
ze swą narzeczoną tua ulicę Mouceau 
do Melanji Gauthier, zarówno jednej 
ze swych krewnych.

M eianja Gauthier porzuciła już od 
hit kilku skromną, ubogą mieszemń 
ska sferę, w jakiej się urodziła.

Pragnęła ona za jakąhadż •ceny.
a u c

?  KIELC

Fatalny zbieg wypadków
Aa szusie .-p o d 'Kielcami wydarzył się 

tragiczny wypadek.
W czasie gdy Jan  Mojeeki, jadąc na ro 

Werze w ym ijat .jednokonną ńirmanke, 
k ,! ' piwestraszył się i skręcił w -trone 
rowerzysty, zmuszając go do w jiyhania 
do mmi.

Furm an Stanisław Skowron z Kielc,

nie mogąc opanować płochliwego rutna 
ka, również wjechał wraz z wozem do ro 
w u. wskutek czego oba kola wozu Mojec 
kiernit przeszły przez lewą nogę, powyżej 
kostki.

Rannego Mojeckirgo przewieziono do 
szpitala w Kielcach, a na -furmana sjii 
sano protokuł.

Nieletni morderca z Koziej Wólki
We wsi Kozia Wólka. pow. koneckic- 

R«, w czasie sprzeczki wynikłej fla ulicy, 
ł-i-leiiii Antoni Szeugier pchnął nożem

w okolicę serca swego rówieśnika Jara Fi 
łasa. który w godzinę później skiuwf. 

Nieletniego mordercę zatrzymano

8 ofiar psie] wścieklizny
W Kielcach wydarzył się wypadek po 

Kryzicnia fi osób przez wściekłego psa.
Bies należący do Benedykta Bujakow­

skiego pokąsał: Franciszka Górezaka. lat 
’fi 12-letniego Stanisław a Szczerbićskie- 

4fi letnia Józefę Stolarczykową, lit le 
puego Stanisława Jagiełło, oraz dwoją

dzieci Bujakowskiego.
Psa oddano czyścicielowi, a p>ką.-:a- 

uycłt skierowano do lekarza powiaiowegt* 
Zanotowano pozatem w innych m iej­

scowościach kieleckiego kilka wypadków 
wścieklizny psów, które natychm iast n- 
nieszkodliwiono.

Zagraniczni archeologowie
okradzeni przez warszawskiego studenta
Iilandzki archeolog prof. 0 ‘Bruno« 

7 uniwersytetu v. Dublinie przybył do 
* |arszaw y w towarzystwie asystenta, 
° Jywatela polskiego, Jerzego

[ym zamieszkał,
*>>n Kozłowskim

naukową, poająt cizięsi mim 
)K;-lom swego ucznia Szupmana Szuj 

‘f b  spędzając wakacje w kraju  d>!n 
ra l jakoby

r.rt'A v.na terenie Polski przeprowadzić 
•■utajnia archeologiczne.

}. . t  ozony zetknął się w hotelu, w kto 
i ' .w zamieszkał, z ziemianinem, uieja- 
"nn Kozłowskim i zwierzył mu się. że 
‘ .V prawe naukową podjął dzięki iufor

*P
o

H v w okolicy wsi Horody-
s *ze n:i({  Bugiem odkrycia przedhi 
_ Dcznej osady, oraz raczątków w i 
imZ-Tf0 °!H>xa rz.vmskiego. Szupmnn 

« * i i n a w e t  profesorowi pierw 
J zdobyte przez siebie wykopaliska

z tych stron.
Kozłowskiemu liistorja ta wydała 

t:ę podejrzana i poradził irlandzkiemu 
uczonemu, by udał się do urzędu śled 
czego. Okazało się, że przed dwoma la. 
ty Szupman, studjując w Wiedniu, 
sprowadził do Polski pod takim .sa­
mym pozorem uczonych austrjackicli, 
których okradł, ;i następnie zbieg! do 
T rla ndji.

Szupman zdołał już podjąć od prof. 
t) T Irunona. znaczną sumę pieniędzy i 
miał w yje. hać rzekomo do wsi TTofO 
(lyszoze, by przygotować teren do ba 
dań. Policji udało się aresztować — 
.Szupmana na dworcu w Warszawie, 
gdy kupował bilet do Paryża,

wypłynąć na szerszą świata widow­
nię. Próbują:) różnych środków ku tu­
mu, po wielu doznanych zawodach, 
została jedną z owych istot wykolejo­
nych, jakich tak wiele widzimy w s z ę ­
dzie.

Początkowo debjutowała w teatrze 
gdzie nic zdobiła jednak, pomimo 
swej piękności, zyskać powodzeń‘a. 
Przestawszy wierzyć w swą p rzy­
szłość dramatyczną i scenę, oddała się 
sprawom miłosnym różnego rodzaju, 
zostawszy w krótkim czasie jedną z 
gwiazd na horyzoncie półświatka.

Obeome zamieszkiwała, przy ulicy: 
Monccau, w małej willi, zalotnie, z 
gustem u rządzonej.

Od łat trzech nie widziała ani Fu- 
goiyjusza l.oiseau, ani kwiaciarki Wi- 
kfcoryny, których dzielił od niej zupeł­
nie nowy rodzaj je j życia.

Ucieszona wizytą przybyłych i ich 
zaproszeniem, jakie niezmiernie je j 
pochlebiało, przyjęła ich z serdeczno­
ścią. Myśl o weselnych zaślubinach z 
tańcami, niezmiernie jej się podobała, 
zaś hardziej nad wszystko jeszc/e 
ucieszyła ją wiadomość, że Jerzy da 
Nervcy, z którym ją bliższy stosunki 
łączyły, będzie tam również obecny.

Około trzeciej z południa oboje na- 
rzeczeni ukończyli swoje wizyty.

— Cóż teraz robić będziemy? — py­
ta ła  W iktoryną. — Ja  do fabryki 
kwiatów nic pójdę już dzisiaj.

— Innego rodzaju czeka nas z a ­
trudnienie... — nie wszystko jeszcze 
załatwione — odparł introligator.

—• Trzeba pojechać do restauracji 
dla zamówienia uczty weselnej. Ja  
proponuję zakład w Haint-Mande, S a­
lon rodzinny w pobliżu Winceuskiego 
lasku, bardzo się oiu podobał naszej 
kuzyrt.ee Anieli Verriorc. Zamowmv 
więc ucztę w Salonie rodzinnym i 
jedźmy tam dla rozmówienia sic z 
win o cieleni. Jakże ci s ię zdaje mój 
projekt!

-— Zgoda... — odrzekła W iktoryną 
■— skoro tak sobie życzysz...

— Otóż bezwzględne posłuszeństwo

ze strony kobiety kochającej praw dzi­
wie swojego męża! — zawołał śmiejąc 
f-ię z zadowoleniem Loiseau — posłu­
szeństwo, które zawsze i wszędzie win 
no być pdstawą małżeństwa. W siadaj­
my zatem do fiakra, będziemy obiado­
wali w Rodzinnym salonie... Jestem  
dziś w tak doskonałym humorze, iż nio 
odmówię ci, czegokolwiek zażądasz.

O piątej oboje narzeczeni weszli do 
restauracji, gdzie, jak  wiemy. Arnold 
Dcsvignes, przebrany za anglika, sie 
dział przy stolo, kończąc śniadanie.

Oboje narzeczeni promienili rado­
ścią, jak  się bowiem nie cieczyć?

Na weselu introligatora i kwiaciar­
ki miał się znajdować bankier, dyrek­
tor teatru, wicehrabia i oficer arty- 
lerji!

Głaskało to ich miłość własną i po- 
chłchiało próżności. Spodziewali się 
za imponować tym ubogim członkom 
swojej rodziny, którzy chodzili z ko­
szami r:a plecach, łub pchali taczkę 
przed sobą.

Nie było to szlachetnie z ich stro­
ny, przyznajemy, oo począć jednak? 
Człowiek nie jest, istotą doskonałą.

X I.

— Jak  się nraciel — zawołał Lof- 
seau, wchodząc do sali restauracyjnej 
wraz z W iktoryną.

V\ sali znajdował się natenczas słu­
żący, stojący przy stoliku, przy któ­
rym siedział Dcsvignes, a obok w ga­
binecie gospodarz pisał rachunki.

Służący podszedł nu spotkaniu 
przybyłych.

— Ruzkużą państwo podać soldo 
obiad? — zapytał.

— Tak mój kochany — odparł 
Loiseau. — Mały obiadek. lecz smako­
wicie dobrany, któryby dał nam wy­
obrażenie o waszej kuchni, w jakiej 
na pizyszłą sobotę chcemy zamówić 
ucztę wspaniałą. ;

d. c. n. *

I w

I
*

Najmilszym podarkiem nowoczesnym jest:

APARAT RADJOW Y, M ASZYNKA DO KAWY, IM BRYK DO 
HERBATY, KUCHENK A  ELEKTRYCZNA DO GOTOWANIA, 
ŻELAZKO 0 0  PRASOW ANIA, LUB ŁADNY ESTETYCZNY ŻY-
RAN 0 0 U  które można naby ć v. sklepie

|  w Kielcach, Sienkiewicza 59, u  !1 (|| !)| ja PtŚHtg 

Zbliża się termin wpisów do szkół powszechnych
na Ś ląsku

Zbliżą si<} term in wpisów de polskich 
szkół powszechnych na terenie Górnego 
Śląsku. Obowiązkowi szkolnemu podlega­
ją  dzieci z rocznik 1929 i  starsze, które z 
jakichkolwiek względów nic uczęszczają 
jeszcze do szkół. W pisy będą odt j >.v:dv 
sic w dniach od 27 kwietnia do 2 r  aja 
Itr. w kanccelarji szkoły, do której dane

dziecko ma uczęszczać i to, w godzin ach 
od 18 — 19.

W pisane winny być w tym czasie rów 
11 leż te dzieci, któro dotychczas do żadnej 
publicznej szkoły nie uczęszczały, wzgłęd 
nie nie uczęszczały do szkoły w inieNcow® 
ści zamieszkania, a podlegają jeszcze oh® 
wiązkowi szkolnemu.

Rozmieszczenie działów na Targach Poznańskich
W roku bieżącym nastąpiła na Tac 

gach Poznański cli zmiana rozdziału 
głoisk. Ze względu na -ogromny wzrost- 
działu samochodowego, został on pr/o  
niesiony do największej bali, jaką 
Targi posiadają i wogółe największej 
w Polsce hali, jaką jest ; u wiło n ł, tak 
zwana „hala ciężkiego przefnysłuK

W pałacu tar.go-wym tj. pawilonu: 
17 na parterze znajduje się przemysł 
biurowy, chemiczny i spożywczy, r a  
I piętrze chałupnictwo, wynalazki, re­
klama i zdobnictwo. W wieży górno­
śląskiej znajduje się przemysł drogo­
wy i metalowy, a na I piętrze wieży 
górnośląskiej (pawilon In) nowości pa 
lontowe. W hali maszyn umieszczono 
przemysł metalowy. W  pawilonie po 
lewej stronie przy wejściu głów nem 
przem iał alkoholowy. Wzdłuż ulicy 
M. Focha w halach 5, 6, 7 w ystaw iają 
obce państwa. Opróezc tego znajdzie 
się tam w ystaw a ochrony pracy i mo­
toryzacji .W westybulu reprezentacyj­

nym będzie przemysł ludowy i meble; 
w pawilonie 9 Ogólnopolskie targi rze­
mieślnicze, w pawilonie 12 przemysł 
elektrotechniczny i radjowy.

Razem zapełnionych jest 17 hal » 
powierzchni podłogi 48.0IK1 utkw.

 o-o-o----
Czy wiecie że

Według ostatnich obliczeń dokonanych*-
w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych.
liczba ubezpieczonych we wszystkich u hen
pieczalniach społecznych na terenie
łeg-o kraju (z wyjątkiem Górnego Śląska)
wynosiła na 1 lutego br. 1.599.501 osób,
zgłoszonych przez 4(lfi.llfi zakłady pracy.

•  •  •

Wątroba składa sic z mił.jona zgórą 
maleńkich płatków, które skolei składają 
się -każdy z 350.000 komórek, tak, iż całą 
wątrobą tworzy; około fif>0 miljardów ko­
mórek. Wątroba filtruje i oczyszcza w 
ciągu doby przeszło 720 litrów krwi. Wa* 
ga normalnej wątroby ludzkiej wynosi 
1 I pół do 2 i pół kilograma, ; ;*
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ZE SPORTU
Sędziowie piłkarscy w Zagłębiu

n ic  n ic  w s k ó r a j ą  u p o r e m
W czoraj donosiliśm y o zlikw idow aniu 

podkolegjum  sędziów w Sosnowcu i utw o­
rzeniu przy  podokręgu W. S. S,

Od wczoraj wiec saiiiod'/cleni sędzio* 
wic p iłkarscy , a  właściwie Sędziowie pił- 
karscy  nie is tn ie ją . B ędą q/>i m ogli bo­
wiem nosić ten  ty tu ł dopiero po p rzy stą ­
pieniu  do W. S. S.

Obecnie podokręg p rzy jm uje  akces sę­
dziów do W. S. S. Sędzia, k tó ry  w odpo­
w iednim  term in ie  n ie  zgłosi się do W. 
S. S. zostanie autom atycznie  skreśU nyi 

P rzypuszczać należy, że sędziowie p ił­
karscy  w zrozum ieniu dobra sportu  m e 
bedą trw a li w uporze i p rzystąp ią  do 
W . S. S.

W zw iązku z ostatn iem  zarządzeniem  
kieł. OZPN. w spraw ie likw idacji podko- 
leg jum  — możliwe jest, że w nadchodzą­
cą niedziele nie w szystkie mecze zostaną 
obsadzone przez sędziów.

Podokreg' Zagłębia zapew nił sol. ic na 
wszelki w ypadek pomoc 12 sędziów' z ślą­
skiego W. S. S. W  przyszłym  tygodniu  
spraw a sędziów zostanie zaaltw iona osta 
teeznie i rozgryw ki bedą sie m ogły od­
bywać bez przeszkód.

Jednocześnie do wiadom ości klubów  
podajem y, że zgłoszenia zawodów7 kiero­
wać należy do podokręgu dziś do goiiz. 
S-ej wieezorem.

- 0-0  0-

ŻYWOTNA DZIAŁALNOŚĆ SK. STA ­
RACHOW ICE.

W śród licznych robotniczych klubów 
sportow ych, w yjątkow o pięknym  dorob­
kiem  może poszczycić sie m łody klub fa­
bryczny SK. „Starachow ice".

K lub istn ie je  od 3 la t, a liczy około ty  
siąca członków. P o siad a  sekcje: pLhżi no 
żnej, tenisow ą, lekkoatletyczną, m otocy­
klową, narc ia rską , sportów  wodnych, ko­
larską i hokejową.

N ajbardzie j żyw otną jest sekcja piłki 
nożnej, k tó ra  ma za sobą następu jące suk 
eesy: w 1934 r. m istrzostw o kl B  podo- 
kręgu  kieleckiego, zdobycie w tymż® ro­
ku p uharu  przechodniego klubów7 fab ry ­
cznych w 1935 r. zdobycie m istrzostw a w 
kl. A podokręgu kieleckiego.

Z pozostałych seke-yj najw iększą żywofc 
i ość w ykazały: sekcja tenisow ą posiadają  
i - !r  t ■ oi-az sekcja m otocyklo­
wa. k tó ra  je s t jedną  z najsiln ie jszych  w 
Polsce sekeyj motocyklowych.

In ic ja ty w ę założenia SK S. dał naczel­
ny dy rek to r zakładów* Starachow ickich i 
pod jego p ro tek to ratem , przy jego wy d a t 
nei pomocy klub rozw ija  się w spaniale.

Thno kluby  fabryczne, a  szczególniej 
KSZO. w Ostrowcu - K iel, są siln ie sub­
sydiow ane przez dyrekcją zakładów, nato 
m iast w S tarachow icach otrzym ane sub­
sydium  w yraża sie w stosunku do Ostrów 
e- cvfrn 90 orce. i ty lko  usportow iona ptt 
blicznośe S tarachow ic zasila klub.

Zdrowy duch i czysto sportow a atm o­
sfe ra  jak a  owiewa SK. S tarachow ice, za­
s ługu je  na pochwale i uznanie.

l i  ż! 51 PA ŃSTW  ZGŁOSZONO NA 
OLIMPIADĘ.

K om itet o rgan izacy jny  igrzysk olim ­
pijskich  w B erlin ie  o trzym ał esta łn io  
jytlonzeuia Pnnarov i K ostarik i tak  ze o- 
becnie liczba państw , k tóre wezmą udział 
v, T-r -v«:Vńeb w ynosi 51.

J e s t  to liczba rekordow a dla Igrzysk 
O lim pijskich

Podczas O lim piady urządzony bidzie 
dla kajakow ców  przybyłych na zjazd 
gw iaździsty  do B erlina  w ielki obóz.

No obóz fan przeznaczono polo m ie­
dzy Nlg.giiclsprec, a dworcem kolejowym  
K niw r-k H irsch g arten , a zatem z dobrą 
kom unikacją n a  te ren y  o lim pijsko  w 
G riinau.

n u  o lim pijskich zawodów bokserskich 
zgłosiło sie ogółem ‘140 bokserów z. 41 
państw . .Test to liczba dzie/ięciokrotm e 
w iększa od liczby zawodników zgłoszo-

CI1CESZ CO K U PIĆ ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ M IESZK A N IA ?

     -  -

CHCESZ W YJŚĆ ZAMĄŻ? 
CHCESZ S IĘ  OŻENIĆ? 
CHCESZ ZM IENIĆ POSADĘ?

daj drobne ogłoszenie w „ E j C p r S S l ©  SfSfipflĘ jlSS® ” ,
a odniesiesz skutek niezawodny.

Bez kopciu, 
bez spalin, ;

bez przykrej woni
g o t u j e
prąd

elektryczny
nie kradnąc Wam 

powietrza

nych na O lim pjadę w r. 1928 w A m i ord a 
mie.

SPO RT SZYBOWCOWY W  N IEM ­
CACH.

No mocy nadesłanego p ism a M inister: 
siw a K om unikacji D epartam en tu  l.o in ic  
tw a Cywilnego z dnia 9.4. L. 4.960.17.tli zo­
s ta ł za re jestrow any  teren  szybowcowy 
na  górze Chełm ickiej z praw em  szkolenia 
do kat. A.

W  związku z tern koło szybowcowe w 
Niemczech zorganizow ało z początkiem  
bieżącego m iesiąca burs teoretyczny oraz 
prak tyczny  lotów szybowcowych. K u rs  
cieszy sie, dużą frekw encją. Zapisało sią 
85 kandydatów . Szkolenie prowadzi in ­
s tru k to r z OKS. Katow ice p F ranciszek  
G riegerT

JU Ż  SIE  ZACZYNA W PO D O K RĘG U  
CZĘSTOCHOW SKI EM.

Pow ażne zaniepokojenie w -wiecie 
aportow ym  w yw ołują osta tn ie  posunięcia 
częstochowskiego podokreg u p iłk i nożnej. 
Oznaczałoby to pow rót do daw nych m e­
tod faw oryzow ania jednych, a u trącan ia  
drugich , niew ygodnych.

Bo tak ich  posunięć należy m. in. pow; 
tórzenie meczu Czę.stoehówka — Myszków 
i zam kniecie boiska w Myszkowie.

Czy nie w ydaje sic conajm niej dziw­
nym  fak t zam knięcia boiska w Myszko­
wie. wtedy, gdy ma grać w Myszkowie le 
ader tabe li „Skra"

Może na to odpowiedzą władze sporto 
we.

X NU RM I TR A C I JESZC ZE JE D E N
REK O RD . Największa nadzieja  A ngiji 
n a  O lim piadę, długodystansow iec F ca to n  
zwycięzca w biegu nap rze ła j narodów, od 
niósł nowy w spaniały  suk cc-, u sta la jąc  
w B irm ingham  nowy rekord św iatow y w 
biegu na  6 mil angiel. w fantastycznym  
czasie 29:36.4.

Dotychczasowy rekord  na tym  dystan ­
sie należał do Nurm iego, k tó ry  ustanow ił 
go w r. 1930 na  gruncie angielskim . Tak 
więc jeszcze jeden rekord N urm iego zosla 
je  w ykreślony z tabeli mistrzowskie.).

X KTO S Ę D Z IU JE  M ECZE LIGOW E. 
Obsada sędziowska na mecze ligowe w 
dn iu  19 bm. ustalona została jak  następu  
je : w W arszaw ie W arszaw ianka — W ar 
ta  p .  Rutkow ski: w K rakow ie G arbarn ia
— Ruch p. H ausm ann, we Lwowie Pr,goń
— ŁK S. p. Schneider; w Katowm a •]■ Dąb
— W isła  p. W ardęszkiewicz; w Świętoelilo 
wicach Śląsk — Leg ja  p. Gumplowicz.

K IN O

ZAGŁĘSIE

Dziś i  dni następne N ajpiękniejszego film u  w dziejach św iato­
wej k in em ato g ra fii

j i u i i i i i i r
Arcydzieło treści g ry  i reży serii wg. głośnego utw oru 

P IO TR A  BEN O IT.
N iespotykany  dotąd przepych wystawy. — — R eżyserji: M anrice

TOURNERA.
W roli głów nej E Ł ISSA  ŁANDI i J  OHN LOGDE.

FIL M  PR O D U K C JI FR A N C U S K IE J.

Kino Palace  w Sosnowcu
DZIŚ l  D N I N A S T Ę P N E ! N ajw iększy i najp iękniejszy  polski film)

p a tr io ty c z n y !
W edług nieśm iertelnego u tw o ru  ST. ŻEROM SKIEGO

i i
19 Róża

W  roli głów nej wszystkie asy ek ranu  polskiego: W . Z A C H A R E W IC Z  JU N O SZA - 
ST Ę PO W SK I, M. ZNICZ, M. C Y B U LSK I, B. SAM BORSKI, I  EICH LERÓ W N A ,

ST. JARACZ.

'W
K I N O

EDEN

p / I Ś !  M onum entalna epbpea rodziny na  przestrzen i wieków

Świat wąę naprzód
N ajpiękniejsze, najciekaw sze g ig an ty czn e  widowisko filmowo, 

które olśniło św iat.
\VT roli głów nej: M A D ELEIN E CARROLL i F ran ch o t TONE. 

N A D PR O G R A M : TY G O D N IK I PA TA .

Początek I-go seansu  o godz. 17.30, w niedzielę 15.30. 11

ZG U BIŁEŚ PA SZPO RT LUB W EK SEL? 
ZG U BIŁEŚ PA P IE R Y , PIE N IĄ D Z E ? 
SZU K A SZ W ŁA ŚCICIELA  RZECZY 

ZN A LEZIO N EJ?

W £ 2& IB£!£
MIĘDZY SĄSIADAMI.

— Dziwi mnie, że nie wystawił pan 
av ogrodzie stracha no, wróble.

— Zbyteczny. Moja żona wciąż 
tam  siedzi.

RÓŻNICA.
Spotkał się Bartek z Wojciechem w 

knajpie.
— Wiecie, kumie — py ta  B artek — 

jaka  jest różnica między moją babą a 
radjern?

— Nie wiem...
— Że moja baba do gadania żadnej 

anteny nie potrzebuje...

DROBNE OGlOSZENiA

PO SADY I PRACE
P O S Z U K U JE  się od zaraz w ykw alifiko­
w anych czeladników kraw ieckich  Z g ła­
szać się 3-go M aja 30, R a jchm an .
PO TR Z E B N E  pan ienk i do prasow ania

KUPNO  I SPRZEDAŻ

PL A C E  pod budowę obok Kopalni „hlo- 
r a 1, oi-az na  kolonji „D ziew iąty" onazyj- 
n ie do sprzedania. W iadom ość „Expre<f 
Zagłębia" D ąbrowa.

L O K A L E ^

S K L E P  do w ynajęcia. W iadom ość P ił­
sudskiego 24. Sosnowiec. _
P O S Z U K U JĘ  2 pokoje z kuchnią wygo­
dami oraz 1 pokój z kuchnią śródmieście 
od zaraz. Sub. „Mieszkanie A K .‘* admi­
n istracja .__________________________  _ -
TRZY pokoje z w ygodam i do w ynajęcia. 
W iadom ość Sosnowiec, P ilsudskiegc 94. 
S K L E P  duży z pokojem  i kuchnią. M ie­
szkanie 6—5 pokojowe I I I  p ię tro  do wy­
najęcia. W arszaw ska 6.
ZGUBIONE DOKUM ENTY
B U M — — ■  —  — —

NO W A K  ST E FA N  zgubił świadectw® 
szkolne, w ydane przez szkołę p o w sz e c h ­
ną Nr. 8.
RÓŻNE
ZAW IADAM IAM , że w now ow yuajętyn* 
lokalu D ekerta  7 z końcem  m iesiąca ą wl

i-u iu Ł J D u n u  - n ia  urządzam  ja tk ę  i od te j chw m  n
od zaraz. C ygler, Sosnowiec, Głowackie- odpowiadam  za d ług i p o w s t a ł o  przez P

o*0 i, ____  in*ze_dniego właściciela* R yba H ercjiS:—
POW AŻNA FIR M A  przem ysłow a poszu- K W ESTA  uliczna urządzona 9 k >vlre
k u je  ru tynow anej korespondentki ze zna- 1936 r. przez S tow arzyszenie Uom°' .>
jom ością sten o g ra fji i biegle piszącej na  rym  Li nas -  C h a e e a c h  w  Zaw ierciu  i  ^
m aszynie. Zgłoszenia w raz z życiorysem  r.iosła dochodu zł. 48.46. 1 ienl.^a7Y , . nych
i odpisam i świadectw kierow ać pod „Ko- znaczone zostały na pomoc d la  y r :.ą-
nespondentka" do ad m in is trac ji „E xpre- członków _ S tow arzyszenia. Prezes
su“ w Sosnowcu. du J . Sojka.
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